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Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;

Pocztą w państwie Austryackiem.........................

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 
caryi i T urcy i..............................................

na rok
„ 24

32

na kwartał
6

na 1 miesiąc 
„ 2-50

Prenum era ta  przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. —Ł ls ty  z pieniędzmi i przekazy 
p ie n ię ż n e  na prenumeratę i ogłoszenia (inserety) uprasza się nadsyłaćfranco  do Administracjo „Czasu w  K ra 
k o w ie . Tnsty reklamacyjne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — 1 neto w m ejranko- 
wanych  nie przyjmuje się. — R ę k o p i s i ń a  nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone.
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od miejsca wierszi
’V a«lcN ł« IM * (na 3 stronnicy dZienn.Kaj ou .imysoa wiersza , t  złr. 0<ł
ilu ła c ieo in  «lo „C*.aa“  (prospekta. cyrkularze, ogłoszenia itp. P ^ ^  ’L o to w  P rz y p a d a ją c ą  
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c od 100 eg/,. dla miejscowych P ;f“““ «r" l r e a u . . .e r » « e  
należytość uprasza sie napraó.l nadesłać przekazem pocztowym. O głoszenia V '   raTTp(nnr

 ^w e^Ł w ow ie” W.~Piątkowski ul.' Hetmańska 10; w l> » ry ż »  wyłącznie p . j j
Se 1a Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski Faubiourg P?«somere 33) J ™ ł^ rocławiu), 
Ilaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, ł  ninkturcie n. M., Berlinie, Lips , |  MaDacbuua
A. Oppelik Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie *a“ b,F£a’

i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie n. M.), Rotter & Comp.

Kraków 10 lutego.
Nigdy może w chwilach wielkich zawi- 

kłań europejskich, położenie ogólne nie było 
tak niejasnem jak wśród obecnych wypad
ków; nigdy nie doszły były do tego sto
pnia co dzisiaj: niepewność środków, chwiej- 
ność stanowisk i postępowania różnych czyn
ników, nieświadomość ostatecznych celów. 
Dotąd nie zamanifestowała się, nie zabłysła, 
nietylko żadna świetna lub przewodnia, ale 
nawet żadna jasna myśl; nie postawiono 
Żadnej do przekonania przemawiającej pra
wdy, nie wywieszono po jednej lub po dru
giej stronie chorągwi, któraby zdołała ze
lektryzować, zentuzyazmować i porwać za 
sobą serca i Umysły. Ciemność zapanowała 
nad teraźniejszością, ciemność polityczna i 
moralna zakrywa przyszłość. l\ie  ma siły 
oźywcżej w słowach i czynach. Czuć roz
kład, nie ma nawet przeczucia nowego ży
cia. Wszyscy wiedzą, że Turcya długo i- 
stnieć nie może, nikt nie umie powiedzieć, 
co z nią począć, jak i czem ją zastąpić, 
nikt, a pierwsi ci, którzy życzą sobie jej 
upadku. Europa nie ma nawet siły do po
grzebania Turcyi. Polityka zamyka się w 
zapytaniach, jak świadczy o tem najnowsza 
nota okólna ks. Gorczakowa. Odpowiedzi 
nikt nie chce, bo nikt dać nie umie. Sfiu- 
ksów nie brak, lecz nie ma Edypa. Goto
wi do czynu z czynem się ociągają.

Groźniejsza ta niepewność od najgorszej 
pewności, jest zdaniem naszem loicznem a 
ostatniem następstwem braku wszelkich w po
lityce Zasad, Odkąd tak w wewnętrznych 
jaK zewnętrznych stosunkach zerwano z za
sadami i odrzucono je stanowczo, odkąd 
zastąpiono je wyłącznie siłą i interesem, 
wzrosła niesłychanie potęga przypadku i 
najczęściej w przypadku szukać należy o- 
statniego Błowa zagadki. Zawsze interes i 
siła, grały przeważną rolę w sprawach lu
dzkich, lecz ich bezwzględność i szorstkość 
trzymane były w karbach, poszanowaniem 
a raczej uznaniem zasad, tak jak namię
tności ludzkie trzymane są na wodzy w sto
sunkach towarzyskich przyzwoitością i za
chowywaniem decorum. Dzisiaj świat poli
tyczny doszedł do ostateczności w pomia
taniu zasadami, przeważające chwilowo w 
świecie czynniki, zdołały na ich zgubę po
łączyć dwie sprzeczności, obłudę i cynizm 
Wszechpotężny w Europie liberalizm, do 
konał tego potwornego dzieła, popełniając 
największe bezprawia pod zasłonę wolno
ści, okrywając najbrutalniejsze nadużycia 
siły, płaszczem wolnomyślności; on gnębiąc 
w imieniu prawa i postępu, uczucia i swo
body narodowe zarówno jak najświętszą i 
najdroższą ludziom, wolność sumienia a je

dnocześnie uginając się i podląc przed wszel
ką władzą byle zręczną i potężną, nietylko 
wygnał z dziedziny politycznej, zasady ale 
co gorsza sponiewierał je. Zapanowała o- 
gólna niepewność i nieufność beż granic, 
bo jedna tylko pozostała wiara, że wszy
stko opartem jest na kłamstwie.

Niezawodnie, niezwykłą było to śmia
łością i zręcznością ze strony Midata ba
szy, że liberalnej Europie, a liberalizującej 
aczkolwiek despotycznej Rosyi, odpowie
dział konstytucyą turecką; lecz było to 
chwyceniem się niebezpiecznej broni, bo 
także walką kłaltistwem, bo pomiataniem i 
zaparciem się w święcie muzułmańskim za
sady. Broń ta obróciła się tutaj, spieszniej 
niż gdzieindziej, przeciw temu, który jej 
użył i Midat jest dziś wygnanym.

Lecz z drugiej, przeciwnej strony, czyż 
można dopatrzeć się prawdy, czegoś ctodat- 
mćgb, czy widzimy iiszanowaiiie jakićj za
sady? Bynajmniej. Jak konstytucyą Midata 
)yła pomiataniem zasadami mahometanizmu, 

i tylko blichtrem bez treści, tak samo wy
swobodzenie ludności chrżeściańskich i Sło- 
Wiati, w Ustach rządu rosyjskiego, jest tyl
ko frazesem, obłudą i lekceważeniem zasad 
chrżeściańskich, wybiegiem a nie prawdą, 
dopóki wewnątrz Rosyi nie nastąpi wyswo
bodzenie chrześcian i Słowian. I dla tego 
postępowanie tego mocarstwa jest chwiej 
nem, niepewnem, niejasnem, jako oparte na 
fałszu i dla tego okólnik ks. Gorczakowa, 
zamiast stawić afirmacyę, stawia dopiero 
pytania.

Skłonność zastępywania rzeczywistości 
pozorami, faktów wybiegami, prawdy kłam
stwem, jest dziś ogólną i powszechną, do
patrzeć się jej można wszędzie u słabych 
i u silnych i ztąd niepewność i niejasność 
ogólnego położenia. Pomiatanie zasadami na
wet zamąciło pojęcia o interesach. Ze wszy
stkich ludzi politycznych naj przenikliwiej 
zapatrujący się na dzisiejsze wypadki lord 
Beaconsfield, dowiódł, że czuje niebezpie 
czeóstwo wynikające z obecnego zagmatwa 
nia sumień i wyobrażeń, wypowiadając one- 
gdaj w Izbie lordów to wzniosłe i trafne 
słowo, „że kwestya wschodnia nie jest tył 
ko kwestyą polepszenia losu chrześcian 
lecz także kwestyą bytu państw i że nale 
ży ją traktować, jak mężom stanu przystoi“ 
Lecz niestety, wskutku zaparcia się zasad 
zaginęła tradycya prawdziwych mężów sta
nu ; pozostali agitatorowie, konspiratorowie, 
ludzie wybiegów i rutyniści a wielką lub 
wzniosłą politykę, zastąpiło pospolite kłam
stwo. Dopóki ono będzie przewodnią, nie 
rozjaśnią się ciemności, nie stanie nic do
datniego. Ażeby sprawy świata mogły na

leżycie być rozwiązauemi i zabezpieczone- 
mi przed sporadyczną i chroniczną destru- 
kcyą, trzeba powrócić do zasad, trzeba na 
dzisiaj przynajmniej uszanować dwie głó
wne i najważniejsze s wolność sumienia i 
indywidualność narodową. Ktoby wobec 
obłudy i kłamstwa odważył się szcze
rze stanąć na ich gruncie i oprzeć się o te 
dwie prawdy chrześciańskte, nie słowem 
ale czynem, tenby niewątpliwie wzmógł się 
w siłę, a zapewniłby sobie przyszłość. Czy 
kto ze s iln y ch  zdobędzie się na tę szla- 
shetną śmiałość? Nie wiemy. Lecz dla nas 
słabych to jedyna tarcza, jedyne bezpieczeń- 
ćtwt) i na dzisiaj jedyna chluba,
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szło na świat obciążone d ł u g i e m wvmi ar n ciężarów drogowych tak dla mie- 
jasna, że stratę tę nie t^ te w a r z y -  Lzkańeów gminy jak i dla cbszarów dworskich była
ko akcyonaryusze. T }y ^  D)a ^ .  zupełnie jednostajną. Szczególny nacisk położono na
stwa policzyli sob.e oarazn a . , = }o_ organiz; cyę zarządów drogowych; nadano im tata
maskowania całój manipulacji pot ze y 11 nstró aby wszelkie powinności drogowe mogły być
świetnych, firmy, któraby ściągała ' p,  który daje |warancyę, że to

ism fanie Stanęli wiec na czele te- w carosci zuzywau, j  „ - ■wzbudzała w nićj zaufanie S j a n ę l ^ ć  na ctwb w- I ^  v“ ̂  siłami rozporządzalnemi, w

. . . . . . . . ___________ ' ■  Verwaltun,,-petów , „ W w j
ra d  tajny radca hr. Karol A l t h a n  i ks. B.nnanin ? wagzycb korespondentów, był także
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go zakładu jako prezesi

S p ra w a  Chabrusa w  Czechach.
(Ciąg

Dnia 18 kwietnia ogłoszona lista wyborców zwięk 
szych własności zawierała jnż imiona wszystkich 
nowych Właścicieli. t>nia 22 kwietnia wiernokonsty- 
ucyjni zwyciężyli i zwycięstwo z takim trudem i 

mozołem zdobyte nie mogło zostać beż nagrody. Nic 
jednak nie zadowoliło tych, którzy jak się dzienniki 
wiedeńskie odzywały, „składali ofiarę swoją z krwi i 
mietiit dla dobra ojczyzny." To też zaledwie w 10 
dni po wyborach pojawiły się w dziennikach anonsy, 
zapraszające do subskfypcyi na 20,000 akcyj no- 
w o k o n c e s y o n o w a n e g o  towarzystwa p .t . Cr6 
dit foncier f i l r  das Konigreich Blihmen. Kapitel 
akcyjny tego towarzystwa wynosił 24,000,000 złr, 
w 120000 akcyach po 200 złr., z których przezna 
czono 6 milionów tj. 80 akcyj do wydania, z tych 
zaś 20,000 do subskrypcyi publiczcś;.

Zadaniem tego towarzystwa miało być według statu 
tów: „nabywanie dóbr nieruchomych i dalsza odsprze 
daż tychże, bądź w częściach, lądź w całości na wła
sny rachunek....” Subskrypcya odbywała *ę d m a 11 
maja 1872 w Oesterr. Hypothdcar- Credit-undVor 
schussbank, cena subskrypcyjna wynosiła 230 m .  
(a zatem 35 złr. ażio I) Rząd udzielił zakładowi te
mu reskryptem ministerstwa spraw wewnętrznych z 
d. 5 kwietnia 1872 koncesyę i przywilćj obciążenia 
własnych posiadłości ziemskich aż do wysokości war 
tości szaennkowćj i wydawania na to obligacyj hipo
tecznych. Do założycieli Credit foncier należał w 
pierwszym rzędzie jeneralny sekretarz Hypothekar 
Credit- Vorschussbank Zygmunt W e d e m a i e r ,  któ
ry nabył d. 13 marca od Wacława Welza dobra 
Brzewńic i Kijów za cenę kupna 165 000 złr. Razea 
te dobra liczą 400 morgów roli ornój i płacą po 
datków 410 złr. (bez dodatków). W Czechach przy
jęto zasadę, że wart< ść każego majątku równa się 
podatkowi rocznemu pomnożonemu przez 200. Nie 
jest to reguła bez wyjątku, ale wyjątki są rzadkie 
i różnica nie przechodzi nigdy 50%, Liczitc w teD 
sposób okaże się, że oba te majątki przepłacono o 
61.550 złr

Drugim ' założycielem Credit foncier był bar. Max 
E r g g ° e l e t ,  który kupił dobra Wotic za700,000 
złr/M ajątek ten płacił 1780 złr. podatku i obejmu
je 2050 morgów. W Czechach grant musi byó juz 
bardzo złym, jeśli na jeden mórg przypada tylko 
1 zir podatku. Według normy powyźs/śj wartość 
tego majątku wynosi 356,000 złr., przepłacono go 
wiec o 334,000 złr. Tak samo p. Lippmanu prze 
płacił dobra Dub o ; 00,000 złr. hr. Ballegrade do 
bra Choteszów i Bilkowice o 100,000 złr. Tak, ze

f ł oh an  l i si a I r.roiplrt ust-iWV drogowej, udz.elony poufaie kilkuCredit f o n c i e r  objął dobra po Hypothekar-Cr4 \ projekt . y a na znacZBą opo_
d it  - Vorschussbank  z rąk Ś ro h m a n n ó w  f  ^  L ^ e  iecz w końcu3 ws^scy uznali, że nie widz% 
nę dobrowolną, znaczniejszą jeszczG cd ceny kupn . . - ’ możliwego a stósowniejszego rozwiązania tej
Przezto zrobiono miejsce dla emisyi odpowiednio mnego zda^  a b y  z projektu usunąć
większój e“ a? i &  t-wa?zysze wszelkie prestacye w robociznie i zastąpić je opłata-
bardzo gładko. Hartig, Wedeme er l icb ffii pieni/ żneffii. Uznano jednak, że tego uczynić me
stali na czele obu mstytucyj i stawah to td, m  tam, P b bardziej, że tam, gdzie robocizna Staje

jako sprzedawcy, dragi raz jako kupcy, to zno motta^ tem wraz q  6 środki admim-
wu jako pełnomocnicy lub pośredniczący. B r a k o J ^ z ^ u a ^ l i w ą i u  
waio tylko ^ % ^ ^ C r J d i t f o n c i ^  płacił w akcyach ^  w’3Zelka nadzieja, że projekt najnowszy, bę-
i obhgacyach, me mających żadnej wartoSoi i otrzy owo„em gruntownych badań i doświadczenia
mał dobra, które z powodu złój administracyi, zda- JaJ t e 8 g08?odarstwie drogowem, uzyska 
nój na łaskę cfi.yal.stów, me^przynosi47 L e  w sefmte poparcie, tem bardziej, ile że zasada,
chodów. Pozostawała więc jedna droga, którą zręcz . J . ló ie mianowicie na zgromadzo
ny kierownik zakładu Widemeier uważał za najbo- P g J ,w występowano, t. j. prestacya od
rzyst niej sza. Postanowiono dobra te zastawić. N ie l s e n  ^yo rozy j
przedstawiało to żadnych trudności, w Wiedniu bo- 7 ^  giePdoJwiaduję, Namiestnik miał czynić stara- 
wiem znajdowała się spółka ułatwiając podobne n J - obeCnie na czas tak krótki
eresa. Do spółki tśj należeli Mąrdem krewny i przy- aby owszem zwołanie sejmu

* * * * & . »  bezowocnym.
pieiy, za wysoką bardzo prowizyą, którój częsó nale- . . .  R
żah  do niój, jako bonoraryum. W przeciągu trzech W iedeń  i lutego
lat austryacka kasa oszczędności przyjęli za pośre- Ministrowie Tisza i Szell przybywają tu dzi-
dnictwem tój spółki w zastaw: 6 milionów w oh ,ga A  ^ S e m T w M r i a  p / z y ^ a m n  dymisyi
cyach Credit foncier, 2 miliony akcyj Kuschel-Ge-1 siaj_ zt £ ™ W” amy z Pesztu), którą prawdo-
selschaft, milion ^dobnie Cesarz przyjmie. Lecz jeszcze pytenie to
jednój z ei górskich, która dotąd je8zczecie zo J^e bynairDniej rozstrzygnięte. Wprawdzie w
stała rozpoczętą, 3 —4 milionów listów zastaw ..yen J nważaia za rzecz pewną przyjęcie dymisyi
Hypothekar-Credit und Vorschussbank, kilka miho - „iemaia że w sobotę lOgO t. m. będą Izby
nów obligacyj styryjskiego do 1 5 ^  sejmu węgierskiego^ urzędowo zawiadomione o prze-
żelaznego, na co wydano mmćj więcĄ 14 do 15m i- ministeryalnem? a według zwyczaju posie-
lionów złr. Przypadek zdradmł tajemnicę tój spółki. L ^ a j , b odroczone zostaną aż do utworzenia 
Wedemeier, Schreiber i Mardwn M ^ l i  od p ^  noweg0 gabinetu, którego domniemaną listę już ukła-

rzecz cała stała się jawną.
Nadziei tej nie podzielam, zważając 

. , . . stanowisko Tiszy, tem więcej że w sprawie banko-
(Dokończenie nastąpi). K  Kwjązany jeJgt wobec 8wego stronnictwa dawne-

mi uroczystemi przyrzeczeniami. Woli on cofnąć się 
chwilowo od naczelnictwa gabinetu, pozostawić zaia-

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U ! 1 “ •bX a” (  powrócić^ potem silniejszy do steru
rządu — jak to już wczoraj przedstawiłem — niż 

L w ó w  9 lutego. podkopać swoje znaczenie i wpływ kraju. Tisza mógł-
s  by pozostać przy sterze rządu jedynie gdyby skło-

Proiekt referenta Wydziału kraj. do ustawy drogowej niono tutejszy gabinetj J °  lete-
iak również sprawozdanie do Sejmu, poparte starań- jektu (o którym pisałem w ostatuim l.śc i^  przyjęte
S  i mozolnie uzbieranemi datami stetystycznemi, I go przez rząd węgierski 5 t. m. lecz odrzuconego
które eą znakomitą ilustracją postanowień w pro- przez ministrów austryactach.

Część literacko-artystyczna.

PA M IĘ TN IK I  I PODRÓŻE.

IV.
Prof. Józef Szujski wydał Księcia Eustachego San  

guszki Pamiętnik *), opatrzywszy go przedmową w 
której daje swoje uwagi naa tym materyałem histo
rycznym pochodzącym od człowieka, wielkiego pana, 
żołnierza i kraj swój gorąco miłującego obywatela. 
Mówi też w tym wstępie o książęcej rodzinie San
guszków, jakie miała znaczenie w Rzeczypospolitej, 
i najdłużej się zatrzymuje na księciu Hieronimie ojcu 
Eustachego, a autorze pamiętnika, który życiem swojem 
przygotowywał niejako tę rolę publiczną, jaką syn
miał odegrać. .

Pamiętnik t?n spisany przez księcia, obejmuje prze
ciąg lat blisko trzydziestu od r. 1786 — 1813, c-zyb 
cały okres walk konającej Polski, wymazanej z listy 
żyjących, i znowu dobijającej się o byt pod tarczą 
napoleońskiego geniuszu, niezgodnego ze samym sobą 
w chęciach przywrócenia jej bytu.

Wielką zaletą tego pamiętnika, zaletą, jakiej medo- 
staje innym pamiętnikom z tego czasu, jest pewne ogra- 
niczenie się w opowiadaniu, dotjkającero tylko tych 
faktów, w których autor miał osobisty udział; nie- 
kreśli też jak zwykle bywa politycznych sytuacyj eu
ropejskich, niewdaje się w długie wywody i kombi- 
nacye najczęściej powtarzane, jak pacierz za panią 
matką, lecz opowiada sumiennie to, czogo był świad
kiem, lub sam robił. A że rzucił się w wir wypad 
ków z całą gorącością młodego serca, z usposobię 
niem heroicznem, mogącem go wynieść na bohatyra 
epopei, gdyby takowa w naszej rozkładowej epoce 
była możebną — więc też opowieść jego wcale nie 
jest ubogą w nowe szczegóły i postrzeżenia, aczkol
wiek o tych czasach mamy tyle podań i wspomnień. 
Stanowisko jego „pomimo, że był magnatem w ca
lem znaczeniu, namiętnym, jak bywa krew gorąca w 
czerstwym organizmie, niestłnmiona i nieochłodzona 
ciężkiem jarzmem życia— miało charakter czystego 
patryotyzmu Gra stronnictw obcą była jego uczuciom

*) W Krakowie roku 1876 w drukarni Uniwersy
tetu Jagiellońskiego.

■ • , 3 . •   i.. windo- kocinami. Ciekawy z tej bitwy opowiada epizod jak
i dążnościom. Nieprzyznawał się też do żadnego;! Ze król D>eulJ“ł <J"cha 2 3  ’korony polskiej, wyrwał Kościuszkę z niebezpieczeństwa, którego ten
a w stanowczych okolicznościach, umiejąc się poświę- ma ; gdyby 8° m 8ł ’ 1\  J  .  lepief  utaiała umyślnie szukał, chcąc zginąć gdy widział przegraną.
cać bez względu na życie i mienie, umiał też p o - K atarzyna wkładając ją  na jeg g na w  istocie była to bitwa w yd ana bez potrzeby, a
wściągnąć się na drodze ofiarności tam , gdzie już poznać człowieka, mz pozn ę ■ ■ . 0 nadto z niewiadomością o stanie sił nieprzyjaciel-wściągnąc się na^a o ^  w ^ t e ć  mogła, ród, który w dziwnem z a ś l e p i e n i u  ch^ał z niego zro jedDak“ iosła skotek, bo odrazu

ta, bić żołnierza Książę de Ligne^ j abry ^  L stufeiła prawdziwie heroiczny zapał wieśniaków
które czvtelnfk znajdzie rozwinięte w pamiętniku — także dzielił to “ “d^m e, bo dają U 0 śli-1 krakowskich i Sandomirskich. 
tvle nowiemv że młodziutkim chłopięciem wysłany wyobrażał sobie króla Stemsława impon ją g podczas oblężenia Warszawy znajdował się
tyle powiemy, “ o a m w i m ^ a t ^  wataJDił dJ0 | Czną postawą na czele szyków. K róM ołm m  bokn księcia Józefa Poniatowskiego w szańcach

szwedzkich, które Prusacy zdobyli. Było to dnia 26 
Z tego powodu wielki krzyk powstał na

dała obronić i utrzymać wbrew woli nieprzyjaznej się już armia cofała l sranę^ Mo *^"“gię" s t a w ń  I gońców^^'niezmiernie zgryzła Poniatowskiego 
sąsiadki. Z tych odmian wynikła wojna r. 1792; wach „otrzymuję rozk „  A  iam Kościuszkę, nie była to wica jego mepilności, lecz słabych s£
Rzeczpospolite niepotrafiła wystawić więcej, jak pij- w “ erz^ ««''gokronow skiego. Mówią mi, że je- do obrony. Autor Pa^ nlkaj £ j 8° S ff W,£  
dziesiąt tysięcy wojska, k tó re  miało bronić się prze W.elhóiskibgo i ? Warszawy i I podaja sz c ze g ó ły  uniewinniające księga Józoia, stóry

n r m i n m  r n s v i s k i m  w k ra c z a ją c y m  od Biało- stem przeznaczony v  „ W a h v  n i« n e tra f iłb v  nawet być złym żołnierzem i medoalymci w dwom armiom rosyjskim wkraczającym 
rusi i na Ukrainę, armiom zaprawnym

ącym od Biało- stem przeznaczony uo - ńiepótrafiłby nawet być ziym żołnierzem i medoaiym
? na świeżo od- dostawienia go da Wiadomo zresztą jak pąrtya. nienawidząca

niesionych M ,ci,rtwsch nad T arkaki, kied, ,  nassoj . r t j l f l  - } £  „VAuJ™ ton krdla i jogo chciała podad w pod.jrz.nie, z. sprzyjk
strony była tylko świeża, niedokończona orgamzacya w Kozieuicacn. 4 v }t na I nieprzyjaciołom. _ . .
pułków mających stawić czoło potężnym i pewnym I sny nnfAm. że w ODinii uienoprawiło- Przenosząc się w późniejszą ep.kę K -§atwa^Warmających 
siebie szeregom.

osobie królewskiej, potem, że w opina mepopra . - widzimy Sanraszkę w wyprawie na Mo-

Kaiąźę Eliątachy wsihjpil _do I j ^ ^ ^ ^ B a r s W c h j 08.  o ^ cn e T ^ w iU  jakobidekie I gm ntny^^n 'rfiT lki.i armii ̂ będącej
i m . I n A w a u r w  t u  O F r ń l l P ł i l  . . . .  I .  • t t t  ■ 1  A  i  « i n b o r n n ^ f l  W  H 7.fi-

na majora w brygadzie Wielhórskiego. Widać niewiele

Rozpaczliwe
małem zajęciem. Tego doświadczyłem 
trwa wy pot ciekł ze mnie na 
Takich oficerów było co niemiara

najniedełężniejszą obronę. K ról, noąż niew°jemaego I X ę  trudnjm okolicznościom, ków, są łnpy 3̂ ^ y ^ g o  Napoleon, którą
ducha, jakby żałował śmiałego kroku, ciągle wahał przebaczy^^^przyprt.ją tem ’ więcejJ) ż0 w tej epoce ly zwożąc bagaże. Potem P y ^ a8Smor| onie j gdzie
się i tem samem p a r a l i ż o w a ł  p o m y s ły  wodza, któ y ^  koEfederaCya Targowieka, łu- ^  d/ ° £ t z S o i a ć ?  „W*Galicji u teścia Naj Pana
był książę Józef. , , , króla dziła i naród, że jednej piędzi ziemi nie straci. mu r<; zi zim * ■ » 0ZWjD«j przed nim cały jdan

Po batalii dowiódł . . . »  b ,l, gd , na odg to  p .« t »  o ta A l  ro k i  do ™ .ich :
1 1 A a i. aorawe i wastawiam nia kodejuazkowakiego, podał o dymisyę do Im,,er p ^  gobie podad konis, a dosiadłszy

kUCl ^ ! " i P, X ” yobr,zid ,.iakta .S .rd»nop»lsk .“ od- a ^ o  dał Szcze-11.  »  zostało, 4.  ten Irodok złemu bynajmnisj m .
powiedź zgorszyła młodzieńca. » 1

zaradził. Ta śmiałość księcia Sanguszki wypowiedze
nia całej prawdy, ogromne sprawiła wrażenie w głó
wnym sztabie, gdzie nikt nie śmiał odezwać się z ja
ką zbawienną uwagą; podłość płaszczenia się, zrobi
ła z żołnierzy nieśmiałych dworaków. .

Czytając ten pamiętnik pisany wprawdzie nienajle
pszym stylem, ciężki i zawiły w opowiadaniu, odno
gi się mimo tego takie wrażenie, jakbyśmy rozma
wiali z człowiekiem wielkiej duszy i serca. Na spra
wę narodową zapatrywał się trafnie; znał jej si 
gtr-'ny, a z i e m  wiedział, jakie siły można było 
wydobyć z kraju, gdyby wszyscy by i ;jemu p . 
Sszczególniej, w pierwszej wojnie l 79--r. boli go, e 
ludu nietylko nie umiano porwać za sobąi’, e ( , 
wszom odovchaco iego gotowość. Ustęp też jeden 
DOŚwteca pamięci Augusta Jabłonowskiego mającego 
f a k a S o ś ć  miedzy ludom ukraińskim, że byłby wszy
stek m szedł na jego skinienie bić się z znienawidzo
nym M ia ło m . Szef Drzewucki to samo stwierdza 
S rhłcra h wołyńskich przychodzących do księcia Jó
zefa żeby im pozw olił borykać się z Moskalami bo 
przecież paniętom nie przystoi bić się z takimi chło- 
oam= Te i inne jeszcze objawy przychylności ru
skiego ludu odpychano, zapewne ze strachu, aby me 
wywołać chłopskiej czermawy. Książe Józef inaczej 
zapatrywał się na ten nowy element, bo nawet pu
szczał się za Dniepr, aby tam poznać się z kozaka
mi którzy tę królewską dziecinę, jak go nazywali, 
nosili na rękach. Sanguszko podobnegoż był zdania, 
a miał i ducha po temu, żeby pociągnąć za sobą 
tłumy... Już było wszystko stracone po rejteradzie 
z pod Moskwy, gdy został powołany na wiee-regi- 
mentarza... Nie było podobieństwa, żeby kraj wy
cieńczony, zalany nieprzyjacielskiem wojskiem, mógł 
wystawić pospolite ruszenie... Jakoż w departamencie 
radomskim zastał on 30 ochotników, w krakowskim 
zaś sto kilkadziesiąt... Z takiemi siłami nie było co 
robić.. a na napoleońską gwiazdę nie wiele liczyć, 
bo widocznie g asła .. Moskwa stała się de facto  pa
nią księstwa Warszawskiego... Książe Eustachy nie 
poszedł za granicę z wojskiem, został się w kraju, 
bo do kraju przykuwał go obowiązek rodzinny... 
Wprawdzie ówczesna opinia poczytywała mu to za 
złe, ale opinia chwili me zawsze jest wyrocznią dla 
potomności.



Dzienniki 
co do naczelni

wigierskie czynią różne przypuseczenia 
aika przyszłego rzjjdu węgierskiego, wy- 

mieniają pp. Sennyeya, Ghiczego, Juliusza Szaparezo, 
Bitto, wreszcie Wenckheima; mam powody do twier 
dzenia, że prawdopodobnie tylko Wenckheim, dzi
siejszy minister dworu w gabinecie Tiszy otrzyma i
nrTTTimi* nnlanonin  •  v • j i *

CZAS t  Niedzieli 11 Lutego 1877.

bez uszczerbku dla 1 n t e ^ PrA O B ^ W *  S p o d  głoT w a^e Wnio8Mw wcaU nio za, pun^  najtrudniejszy, stanowiący skopuł wmianowieift na  _•__ • _ v_ I ^  K giyovnauic.mianowicie na osobną reptezfcnUcyę nic nie potrzeba* 
i l i  r0Pref ntacyę urzędową stanowi i tak już po

Następuje: tych rokowaniach, akredytowanie przedstawiciela Por 
ty w Belgradzie. Jeśli Sułtan zechce mieć w stolicy

selstWo austro-węgierskie w^ParyżuT dalej komisya I migowa *przeJ.aż pr*?'1 Księstwa Serbskiego ajenta dyplomatycznego, w ta
- .- . . . o----------  - — j  »v.p,iu. i austryacka na wystawie powinna nsadzić sie naiwiek- iei nowin 5 i Powo ”y. “° przedsięwzięcia kim razie rząd kg. Milana nie będzie imał nic prZe

r i i t S  la m w L  ,Jymczasowego8zą 08z^ n c ś c ią ;  nakonL  czynność ipr&wozdawczaLin zarządź 1  i ® ™  2_.przyzwole'  I ?iw. temuL  W Konstantynopolu jednak wychodzą z
W  ,S J S T w S S T  Szlavy- Sennyey P « e- p o w i ^  Ograniczyć się na rzeczach całkiem rbywa obecnie we Włoszech.

Silniej 
wań

austryacka na wystawie powinna rządzić

“  “ t ; : ; : _________________________________________ ^

ilniej jesicje ni* chwilowem przerwaniem roko-| o b l im ^ j d t V j ia M O O O T ^ o a Ł , m o ś n i e  spreedaiT” ™ ? ^  powoi* Dy i 9*1 4  przedsitraięsla djtotłanego ajeSto,™ ec?t5uo’ ImmiSrza. ” obeoaeS
zairty i J T t a S w S 1 dy? i8J\ gabinetu d0daje >e8zcze 40,000 z łr , razem przeto wnosi o Odzianego 8 96tym ’ w L U c lT n ™  7 ^  VT  komj “  w Belgradzie mogłaby dla Serbii pocią-zajęty jest tu świat polityczny zdmuchnięciem, że tak przyzwolenie 600 000 złr. wiuzianego § yotym , wierzyciel pzowadzący egzeku- gnąć zgubne następstwa, zwłaszcza eo do wewnętrz-
7 7 7  V  koinstytu°yi tureckiej Midata baszy z Do sprawy tej odnósi sie jedna z pomiędzy od- wym.lp.n:d g0 w awem podaniu, a sąd nych stosunków Księstwa, czego rząd książęcy sta-
S d !  stronnictwo staro-1 czytanych dziś petycyj, nie pierwsza w tym przed- S d a ż !  “ P g° 0 przedsięwzięciem się właśnie uniknąć. Równocześnie jednak' Tag-

f g  w'ado“10ŚCI, Jakie nadeszły tutaj z miocie, a wszystkie domagają się obesłania wystawy W d v Ł ,« r i  d™ t  • u u • . otrzymuje depeszę z Belgradu, donoszącą, że
t ł S L  ?  \  Konstantynopola, osoby należące Z innych petycyj obchodzi nas znów prośba pewnego stenieŁ  A  " T >  aby W u k* Milan miał podczas przeglądu wojsk mowę bar-
Ł J  .^onm ctw a s arotureckugo jużto do partyi Towarzystwa wzajemnej pomocy (nie powiedziano i i  w S z V  iT f n  w in wyraze.m ”pow,DJien“ umieścić dzo wojowniczą, w której rzekł że pokój nie jest

dworskiej, przedstawiały sułtanowi, że Midst basza kiej i skąd) przeciw zniesieniu Brodzkiego okręgu k n ? v «  u  J o # S t * , e i e '1 p r o w a d z %c J e g > e -  w żadnym razie zapewnionym, książę wzywał armię
rStfllYI L-n«o*-TT I o n ln n rv o   i _____ l i __ • L* L - °  , J  V I W g O  Z d  U cl. I /7n  n h lT tm r  m p Ć V 7 Ilir  i rł T i^ łr/onro  1 /%#>Lw a la  »  rzec  aiamoziiw, pogodzi* M d

1 S ? M  ’S S - S S ? .  “  . W  2 * 1  I "l" =P«ek z a d . j . . t  kilka. <>P‘’“ k0m - !
:o, odczy- powinien wymię
Cr o  L  I T I7  1 • u  .  ”  ------r v  “ - * '* '* •  I W i W l A U l .  JO A 1 U i l O l I l l l f t
78 towa-1 W ^ sow anm  upada^wniosek Lienbachera, ntrzy-1 Midata, dowodzący, że osoba w. wezyra nie musiała

- i  i»«n u  . . do obrony ojczyzny i dziękował ochotnikom naddrió
M e n g e r  wnosi ó wyrzucenie z ustępu dru-lskim za odwagę i waleczność, okazaną pod Bjeliną.

D O w L eV w v^ in-;merZyC1 prowadzi'cy egzekucję Ze względu na ważność Pall-M all Gazette poda- 
- |  powinien wymienić go w swem nodanm.“ Ijemy telegram, jaki dziennik ten otrzymał o upadku

być bardzo miłą rządowi angielskiemu. Telegram 
uchwalono § 4ty, który I ten brzmi jak następuje: Przyczyny upadku Midata

m £ o V aM i T ^  “ K l t a n o a i Ł S T tąPidn0 p0rzf dku dzien« W  ^ c z y
wnouprawnienie przez konstytucye c h S  mterpdacyę dep. P r o s k o w e t z a  i ^8 towa . „_______________
zułmanami jest obaleniem zasad ioranu Przedstawię X I  J ?  j  ? nia K,  , lnteg0 r* l - uchwaliła U u je  się zaś wniosek Mengera. 
nia te wywarły wpływ na S u łt a n a T n a ^ o  rozkL Ć L Z l  ^  WmÓBl; 1} pr°jekt nstawJ ° L  Prz«djskutowano jeszcze i uc 
zawezwano de pałacu, uwięziono i wywieziono natycł zaradczych przeciw zarazie miedzv hvdlem-1 dużo zabrał czasu, a H.órv .
miest Mifota paszę, niewiadomo dotychczas dokąd.

Jakkolwiek w urzędowem ogłoszenia tureckiem przy przewo- 1  sieuzema, oauęazie się jutro. iścią Sułtana, którego liberalne Usposobienie było _
usunięcia Midata baszy * wezyratu i wydaleniu ro ’Z l l  f .  I!? ki ^  o weterynar- Koniec posiedzenia o godz. 8 '/,. lekiem od przekonań jego wezyra. Konstytucja nie
z  Konstantynopola, obwieszczone jest o s t e n S  ^  r y d b o ^ w ^ S n n l  ^   — ___________  podob^  *9 Sułtanowi, z powodu znacznej liczby
trwame przy systemie konstytucyjnym, a nawet iro- zakaz dowożenia bydła z Austryi ^ nakoniec^o^ olol W ip H  - a , , . zastrzeżeń i przyszło do wielu sprzeczek między mo-

*«“»w»uoy» n a r o »  usunąć z wezyratu o-1 czarniom austryackim ’zauvrnra^nodnisZr'i i Z "  I r " J 'Jlô k(Jtvanyc“ 0Drad°wał w pierwszych dniach noty sir H. Bulwersa z 6go sierpnia 1860, pragnął 
sobę (autora konstytucji), która sobie przywłaszczała czetro rzad nie w K  S (j l  Podpisami. 1) dla- b. m. nad projektem ustawy « >---------- — «- -  • F ’ 9 ’■ p- B ?
władzę nieograniczoną, —  jednak mniemają, że we- rząd wuiesie naełe te nroiektt nF °łI^ -ZJ 2) CZJ P .1 .̂ t o w a r z y s t w  a k c y j n y m  , IUUJ»U prwn,-.»uu..u.BM« ^ ..m iw u q , a zwi: 
zyrat Edhema baszy jest tylko tymczasowy i prze-13) co sie stało dii 7xdF<Łw • • Jeszcze sesyi; siębioretw zarobkowych, obowiązanych do publiczne- kom stanowiska kierownicze we wszystkich gale- 
chodm, a że wkrótce obejmie ster rządu Mahmud Z noL d k a d t n n ^ f  S  8 r6Z0l“cyi? A « °  »kh d *™  rachunków. Teti projekt ustawy jest ziach administracji. Sułtan wyraził życzenie to 
basza stronnik rosyjski, związany z staroturacką par- projektem ŝ r L ^ r v  e ^ k n i v i 7 szczegółowe nad oznaczony literą E . -  Dep. Dr B r e s t e l  propono- Midatowi baszy kilkakrotnie przy rozmaitych spo

ils mniemają, iż do nagłego usunięcia m, . P , ® y egzekucyJneb wał, ażeby komisya wszystkie ustępy projektu usta- sposobnościach i w ostatnim tygodniu zgromił go su-tyą. Powszechnie

i — 5 i Cd 6— 6. Jntro w niedzielę dnia l ig o  lutego 
wykładać będą od godziny 4— 5 prof. Wład. Rozwa
dowski: „O wyrobach g lin ian ych / od 5 — 6 inżynier 
Wład. Łatkiewicz: „O m łynarstw ie/

—  Aresztowano dziś w południe Jędrzeja Kurka 
posługacza doróżkarskiego, który podchmielony strze
lał z krucicy prochem tylko nabitej w rynku naprze
ciw ulicy Śgo Jana. Strzały te na szczęście nikogo 
nie uszkodziły.

—  Od p. Dra Daniela W i e r z b i c k i e g o ,  adjnnkta 
obsei watofytim astronomicznego w Krakowie, otrzy
mujemy następtljąCe szczegóły, o zaćmieniu księżyca 
w b. m .: Dnia 27go lutego b. r, przypada całkowite 
zaćmienie księżyca, widzialne u nas w razie pogody. 
Początek tego zaćmienia w ogólności, t. j. czas, gdy 
cień ziemi zetknie się z tarczą księżyca, przypada 
dla Krakowa na godz. 6 min. 49, dalej początek za 
ćmienia całkowitego, t. j . czas, gdy cała tarcza księ
życa wejdzie w cień ziemi, przypada na godz. 7 m. 
47, środek będzie o godz. 8 min. 35, koniec całko
witego Zaćmienia o godz. 9 min. 23 , a wreszcie ko
niec zjawiska W ogólności, t. j . gdy księżyc wyjdzie 
zupełnie z cienia, będzie godz. 10 min. 21. Zaćmie
nie więc w ogólności trwać będzie godzin 3 i mi
nut 3 2 , cała zaś tarcza księżyca będzie w cieniu 
przez 1 godzinę i minnt 36, tak iż więc częściowe 
j'ego zaćmienie trwać będzie 1 godzinę i min. 56, 
t, j . 58 minut przed początkiem i po końcu zaćmie
nia całkowitego. Księżyc dnia tego wschodzi dla nas 
o godz. 5 min. 47, a nąjświetlejsza wysokość jego  
nad poziomem zaraz po północy dnia tego wynosi 
przeszło 48 stopni; zaćmienie zatem zaczyna się w 
ogólności w godzinę po wschodzie księżyca, całko
wite zaś ściśle w godzin dwie, a więc w '/„ drogi 
jego między wschodem a południem.

W innych miastach Galicyi zjawisko to widzianem 
będzie w tymże samym czasie, lecz wedle zegarów 
miejscowych w godzinach następujących:

, . _ -  - . . --------— jj—. przybywał uu ,» ,D-
dnia figo t. m. Zapewne przyczyniły się w istocie
inO-ygi rosyjskie do o h ..................
wielki skutek wywarły 
grunt bujny i złączyć 
przedwnem konstytucji 
obyczajami Turków.

Co się tyczy nowego wielkiego wezyra E d h e m a l s o b i e  przj
2  ?“tJ*cy i °  d° t a »  w Berlinie, gdzie był nie- potrzebne do przeprowadzenia iei 'wraz z nodzMem I obowiązane w są . unmziaie* rano zawezwano Midata bardzo energicznie I
dawno jeszcze posłem tureckim, zapewniali mnie, iż ceny kupna. J J’ podziałem onow ązane do opłaty podatku zarobkowego, czy me“, do pałacu. Przy wejściu aresztowano go i prz&łożo
C U L T ' S  ograniczony a uparty. W istocie nie b. 2. Do przedsięwzięcia nrzvzwolonei ł a W i d Z ?7  1 8A#by dla drdg *elaznych zosta- no mu jego listy. Wobec takich dowodów nie było

ich konstantv- Drz™nsow°eiP̂ r aZ,? 2 f  aprz^ y  I ^ w yd an ą  osobna ustawa. W tyin samym duchu ratunku i Midat prosił o łaskę. Zwołano rade mini-

na balu dworskim wraz ? ł  J znajdowa* a'« dać §. lm u brzmienie następujące: „Do wyj

Gesarz wszedłszy na wczorajszym balu w grono Cia
ła dyplomatycznego, rozmawiał najprzód z najdawniej „ tUie

c s r s r p s a  z t & s r z s ś ś S s t r 1,  i ^
nerałem Ignatiewem, a potem z ambasadorami • nio- tanowienia L„v t Jmuie . wJtmtowame, u- ne me skarżyły się dotychczas na wysokość podatków,
mieckim br. Stollbergiem, włoskim hr. Robillantem l 3 z  z Z d / S  v „ 7 J aW,f  ’'o na 8Przed^  | ale nuzej na to, że nie uwzględniano odsetków bier-
rosyjskim Nowikowem i tureckim Aleko ' “

'.Bełz . . .
Bielsko . .
Brzeżany .
Czerniowce 
Jarosław .
Kraków ,
Lwów . .
Nowy Sącz 
RzesZów 
Sambor. .
Sanok . .
Stanisławów 
Stryj . .
1 arnopol .
Zaleszczyki 
Złoczów 
Żółkiew , ,

Co się tyczy widzialności tego zjawiska w ""jjlno-

“ ko; e m * .  *  V  » < ■ » V -)ft nir  j ____‘ f* /'dord'J“) Kore I biegu w EuroDie. w Azvi wviawszv oKfoi ninii krań-
koło 

zaćmie-
_ . . . . . . . . . . .  wscho

dem słońca, dalej w Afryce, wyjąwszy zachodnich 
brzegów Etiopii i Sahary, gdzie znów począt
ku widzieć nie będą, i wreszcie w Australii wy-

Początek Środek Koniec
zaćmienia całkowite. zaćmienia
czjściow. zaćmienia części ow.
g. M. r m. g‘ m.

, 8 3 9 49 11 36
7 43 9 29 U 16
8 6 9 52 11 38
8 i l 9 57 11 43
7 5S 9 44 11 30
7 47 8 33 U 19
8 3 9 49 U 35
7 50 9 36 11 22
7 55 9 41 11 27
8 2 9 48 u 34
7 56 9 42 u 28
8 6 9 52 11 38
8 3 9 49 11 ;5
S 9 9 55 11 41
8 10 9 66 11 42
8 7 - 9 53 11 39
8 3 9 49 11 35

K r o n ik a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .

b a s T u w a ’ brr;m i:nP°td? łemn  ^  kapna“: § ' 2mu za'  naH  nych 1 nie o Z

sowej, powołana jest, gdy chodzi o dobra mawiał za przedłożenie* rządowem Nie nodobna I tnośoi na którnm •• * t™11 u“ 'eję‘ I chodzie słońca na wyspach Kanaryjskich, na wyepie
nikhwe iipojr'zenie. ' Jen°Y g^’t ie 7 “w m %  T i t l i sK, 3 1 u!erucnT e’ ’Stancja realna, gdy zaś chodzi o mie- uniknąć podwójnego op*daSwani ”  GdybJśm  odh I ldezwe kl,Su n«nkoroto , 3 .  Złkom“a,koYał Uw. Macieja i św. Heleny, w części Grońlandyi g « -  
posłem rosyjskim Nowikowem odwiedził w dniu po-1 k tó reś I rz^d Podnieść po 1 1 ^ p r T z .^ ^ ^ ^  I nic^  ze w s ę h ó d « J yb r ^ 2 r « . t o rtó Z L S ! } ,
przednim hr. Andrassego; ale nie mam

w lru«^;flobk L Zd0łała; Płyiląd Da zmiaae i* - e ~ » » | » ^ w , a mówca

Austryi wraz z Rosyą, w sprawie wschodniei do rre I - wartość celem ustanowienia sób opodatkowania towarzystw akcvjnvcb nie odtio- Przewodniczący Wvd«iał., łndniowo"wcbodniel ittron'° Gibnlandyi, na wyspach

£2 r0 ŷiek® - oflih,ie ja* piMwło b e z d o z w o lą  osro b a ^ o J rek u reu 7 m a F w ^  a) ^  IU  s f  ̂ e ^ n o w i^ ^ e k j o o m S e g o  bd i się asprl I praez') y  «*!□» 7 8 Sf*nCM’ j ̂ m ^ A lv  J e ^ M y lP w ^ c ^ m le j^ c h ^ z jllw iB k o ^ tó

podstawie I m *  S S * S L  " i T L l  2 L & S 2
W l c * e ^  9 lutego sposobów pomocniczych, lub c) n a  podstawie menie stworzonoby niebezpieczną konkurencye dla we z pracy Dra Antoniego K « r  V  n  7 *  g*’ 1 pobrzeża wschodnie Australii począwszy od

g |®-Za,C? anlV 1;ldowego, do czego wystarcza przyzna- przedsiębiorstw prywatnych K apitałstTw m yszon v I b n ikachw  S v k u 2 Z A  l  l  "  środka ^  Z8Śmieni* widzieć ni« będą ^
(234te posiedzenie Izby deputowanych). FI, Wy eg°.W8Die jednego znawcy; 2) aby ten, można daleko wyżej opodatkować albowiem taki ka- mii J. S z u i s k i  nod«i Sek,®taJ'z Aka e I W Ameryce zaćmienie zupełnie nie będzie widzial-

11 ndn681 ? °przhyb z'uprfnifŚ a f ^ c f  z°pfczą"' ^ y ^ w o ł j n ^ e  był uwzględniony atcyjnfm chcJlfódliczać Gp o d a f f ; aa « )  "ni gdri i ” ?Jd S a \ z e j d » t T “ę i y c ^ p ó Ł  t z e -

rządowego o kredycie'700,OOÓ'"złr na° u S ę d ^ w y ^  i 7 ? ° ° *  ^  ^  F y w L ^  pIatiT ię  mszJ
dział Austryi w wystawie paryskiej. Mniejszość ta dochodzi ceny wvwoianei zniłFł t f mi6j ia m eI Ustawa przyznaje towarzystwom znaczne ułatwienie; — W poniedziałek odbędzie sie jak inż donosi-1 
Irt “n  1 n - (większo^ z 15), znijdzj aokoW tej drugiej; 4) ebj eedzia T te t  » ra ta » V n i od M  dmhld cblicoi"“  M « lk d »  eluijd bgdzie U im ,, bel na donhdd szpitala daiecinnegn Śgo T,n-

I • • . . .  J c g wnuuTTd ija a  vouuum W ciinyni, m ozoaby to  w praw dzio na
Między rozdanemi dziś drukami znajduje się wnio w a d za cy ^ T e/ek u cv e^ ^ a h v ^  pro- zwać postępowaniem logicznem, ale z drugiej strony

*      J J V i wauzącym egzekucyę, 3 ) aby s ę d z ia , jeśli po bez- musielibyśmy ubytek tern sp ow od ow any Dokryć Drze/
skutecznem wystawieniu ua sprzedaż przekona sie. że wyższe n n o L tw ™ ;,,  P“ _ £ , : Z Z?Z

ł - . # _ -------Oły "U1V
-es mntejszcśu komisji budżetowej co do projektu

I) 19 1. ... , ,, . . 1  —  Niemcy mają przywrócić u siebie system staro-
 w nm„i„ _  'i...2**.6. ,P°  i C'* W ,'  yPcJe I żytnego columbarium  Władza gminna w Gocie otrzy-

sklada się z 11 członków

rzedsiębiorstw‘prywatnych. I prawi się m sz^ św .'1" *  kapl'Cy *W' Leonard‘N 0,1 I raawszy upoważnienie zaprowadzenia dowolnego pale 
. . . .  1V , . . , . nia uia’ umarłych, postanowiła urządzić w tym celu

W poniedziałek odbędzie się, jak ju ż . donosi-1 piec zwany columbarium. Piec ten stanie na nowym
cmentarzu i składać się będzie z peristylu łączącego

r  rvvgvxo UW,UUU L I I .  wal.
zsnuaat i 4danej już na r. 1877 cząstki I Dep. Dr H ó n i e s m a n n  wnosi *hv s i ™  | aai;JJn« ponosić większe ciężary; 10 procento-1 ska, Antoniowa Luszczkiewiczowa, lir. Michałowa O r-1 B‘‘ P‘c , " 3łe ine P ^ n ie  ciał. Ma Dyć za-

200 ,000  złr., przyzwala tylko 160,000 złr. Nadto dać brzmienie taki!- O „  L  i “  wy Poda^ k  pewnie ich me zrujnuje. Ile mi wiado- łowska, Józefowa Szrederowa, profesorowa Teichman- przyrzą do palenia Siemenaa w jednym
d o d a  •  m n is tia rn iA  . . . n i — i  Brzmienie takie. „U egzekucję w celu ściągnie- mo. now tałv tnw arW w a  - u .  ..   I __ a. ’ r* oies°rowa leicnman- z gmachów zwanvm: m ae-azv n  rwłnk" p -a .Ia  t r „ m n .dodaje mniejszość rezolucję tej treści, że rząd zobo
wiązany trzymać ~  
nego kredytu
pr/ewóz okazów   v_v <
tylko sposobem, że ńakoniec rząd co naipóźaiejJ w
ciągu r. 1879   -  - - J
rachunek. W

egzekucję

powszechnych praez zb™t c z ę s f^ T c r ^ w h r z a m rs^  zTąd^T^0^^o^desłmiu8̂ ło*1 °koV° '°D-e ó l a k c y i ° e pr6°cz p o d a t k r ź a r o b k o w e g o
najwłaściwszą tedy byłoby było rzouą, gdyby z a m  nie może “ ° k0mi8yi m°Wy byd| b ? d 4 m U 8 ?a ł y  o p ł a c a d  n o w '
po ogłoszeniu zamiaru urządzenia wystaw? w roku Nad ta „ „ „• , , , , ,  l d ł u g p r o j e k t u  u s t a w y  E.
1878 przez rząd francuski wszystkie inne iządy były biorą n d L ł H ^ n i p s m ann P a i  v ^ ’ T^ której S c h a u p a ,  że podatek zarobkowy . 
zgodnie i stanowczo wpłynęły na rząd francuski w eh  er orzemawiaiafv nryaciw ra .* f A 0n "|{jc^ ny cd nowego podatku, został odrzucony. Dr. 
duchu zaniechania zamiaru. Ponieważ jednak inaczej staje* poy^w ojem ^'^  pr/0C1W prez630wi> który ob S c h a u p  zapowiedział tedy wniosek mniejszości.

*.{1,4_____________  g . ’ a niedługo petem G l a s e r  r.rzeciw wnioskom Dowvzszvm.- don tt,, r I

ściągnię- mo, powitały towarzystwa akcyjne nowy projekt u- nowa; gospodarz* zaś: prezydent3 7 ^ ^  B u d S ń T  zw*Fym .: ”magazyn zwł°k “ trumnyDrzvmu-1 stawv z nznaniem f!n dn ___—i / * / . ____ ... Lu.- iL ai,.i ,  „  sąau Dar. liuawm I wsuwane będą do pieca.
Jakubów- —  Primadonna niemiecka p. Titiens daje obecnie

f  , - - , i _ ,  o - - - .  - V -  . . .  vF» «  1 “»• ™ oiaw uasocai, nr. r ei.ks Mvcielski 0 7 ^ -  F0”06^  W ,Ameryce- Na koncercie swym w N . Jor-
ormalnym wnosi | datku dochodowego, a właściciele akcyj, mieszkający nisław Pareński, prof Dr R zner Dr Feliks Szlscl, ^śpiew ała ona w końcu na żądanie publiczności

” : ‘     idów towski, prof. hr. Stanisław Tarnowski, hr! Henryk ^  h811̂  ^ a th le e n _ Mavourneen«, którą skom-
. . . . . .  —  —  b..„ v ..aniu Wni,™ w  5 r*.. r. i.**. .

•’ I pIzyjS‘a /ć m isy a  18 głosami wniosek, ż e  t o w a r z y -

LZ  rzr  00 ° aJP0ŻJiej W mówca o przekazanie wniosku tego do komisvi roz w krain had* ł . t  „ 7 r  , * r r . 1̂  , rarenski, prol. Dr R zner, Dr Feliks Szlach-
powmien szczegółowo zdać sprawę i natrującej procodure cywilna JF ■ i  * M acali podatek cd dochodów towski, prof. hr. Stanisław Tarnowski, hr Henryki„„ } - , . .

motywach powiedziano, że i mniejszość P r e z  es nadm ^ia że w nirski za sa d n ie  u b ^ ^ ^ W y c h  4 do 600 złr. -  W głosowaniu Wodzicki i prezydent miasta Dr Zyblik ewićz P* nanczyciel muzyk. w Plymouth Mr Crouch, i
J _ x . .  I . r r e z e s  nadm,eD]a’ źe wniP8kl osadnicze w dy-lnrzviela kom.sva 18 rfoRami ^  -   ----------  z  powPdny a g łep  2̂ ,ab„[ęcta Pa ^ y  M«czel l o, I 7 a s t ? r o l i  S / t a  ^  ^  25

ać n o w y  p o d a t e k  we-  
Wniosek Dr. 

powinien być od

i p r * w »  w i c h G d n i a .

Koresdondent do Norddeutsche Allg. Zeitung 
idaje mowę którą ks. Milan żegnał ochotników

może już odmawiać swego udziału z urzędaT^ W y -1 ^ rn « J o d®Mhodńk^ ^ ^ i » « Wl‘“ zo^ . a co do Icn  ̂ “adti®ję, że pięciowiekowy węzeł, łąraą^ ?ba 
ate«  — *uu' .  |rej naato zachodzi wątpliwość, czy stoi na wyżynach narody, pozostanie w przyszłości i oba nasze narody

  Wni0'  I b?dą .razem: r.eka w rękę walczyć przeciw wspólne-

I  . . . . . . . . . . .
wam

ona
swe-

morskiego; z powodu jego siły atrakcyjnej zbiegnie I  otrólna w bMrei faki« ’ dys . y a | w im,ieniu armii * ll>d« serbskiego i życzę
się tłm  wszystko, co uczestniczy w wielkim ruchu już sie skończyła- den M « n i s r  ^  podróży. Co tię tyczy Serbii, będzie
światowym, a stąd najrozliczniejsze będzie można za- przeciw wnioskom Tienhnobfln k oświadcza się stac zawsze przy boku Rosyi, w której uznaje _

we , k ' 1 pole4"  ”,r "  ^
dły dla tego przemysłu. Nadto Izby handlowe, kor- 
poracye i szereg petycyj domagają się obesłania wy
stawy paryskiej. Ponieważ zaś jeneralna komisya 
wystawy paryskiej znosić się będzie z komisjami 
zagrameznemi, a nie z wystawami, przeto, gdyby 
Austrya nie wzięła udziału z urzędu, nie mogliby 
wcale uczestniczyć w niej ci przemysłowcy, którzy- 
nawet wielkie ofiary dla wystawy ponieść chcieli. 
To wszystko przemawia za urzędowym udziałem. Ale

żyje wielki i potężny naród rosyjski".
Rokowania serbsko-tureckie miały się znów ponowić

J ; ° ? ‘ U l t  °“ ai?  P^y M iemaoin, 4e „ f a t a - 1 
e tych wniosków do komisyi jeet niedozwolone. kiem Porty Pestewem (ffendi który jak donosi Tao 

n i e r L t r .  pr°Jektowanych P^ez komisję dwóchU latt, otrzymał cd
pierwszych paragrafów przez sprawozdawcę S t u r m a dzający instrukeye Midata. Trn ostataf m itł sie wy- 
y . p , “ ał0J J6SZCZ0 sprzeczce między prezesem a razić —  jak donosi Pressa —  przed iednvm ? rJL 
wlón fit / 6111!. ° l  rFy 8ł080wauia> odizucono nomocników mocarstw zagranicznych że zawarcie 
79n l oa7  Chera co d° brzT Dia paragrafów pokoju nio ulega wątpliwości w m ie  ieśli P o S  
i l w  r  Przeciw 63 głosom (deputowani Polacy zmodyfikuje niektóre warunki, odnoszące sie do we- 
głosowali przeciw memu), a uchwalono powyższeIwnętrznych stosunków Księstwa. Polit. C ilresp. u-

benefis p. Sobiesława i pierwsze przedstawienie Fanm  K L T  "  roaz.nne. r.esn  ta ogromne wy- 
Lear musiały być zastąpione dzisiaj komedya Rahf wrażen.e, a zan.m szał uniesienia minął, do-
ckiego: Teatr amatorski i Joasia płacze Jaś sie E T h ł  sp,ewaczc\ ze Jakls cz,owiek prawdopodo- 
śmieje. O dniu przedstawienia Fanny Lear na be u ^  WC‘ H 81‘ ?wałtem za kull8y> prze- 
nefis p. Sobiesława doniesiemy w najbliższym czasie sko?zywszy by® ?'5 Z. par‘eru 1 m(5wi’ że siS chce

-  Z powodu ogłoszenia w GaJecie A W o Z a /  wn n l T  ™ e n s  kazała go
listu p. Kożmiana z 20 z. m. do dyrektora Teatru p  ,r - ,- , *. z . 81 - aml 1 rzek* łk ając:
Lwowskiego w sprawie występów opery Iwowskiei I ’ *n-n * k J 1.0118’ rilgdy jeszcze nie słyszałem pieśni
w Krakowie; dyrekeya teatru krakowskiego m z y sy S  3  n.V 7 * * 7 ’ 7 *  7 ^  odśpiewałaś". „Pań- 
nam następujące pism o: I sk,fJ pieHn.‘ zapytała zdziwiona primadonna, prze-

„Stosownie do warunków w liście p. St. Kożmiana 1 7  FfF [*ie J6s.tc8 jej autorem". „Jestem Crouch, od- 
z dnia dzisiejszego wyrażonych, Opera Lwowska  pod I pow'etlz'a,1 s§daiwy kompozytor i czułem potrzebę po- 
moją dyrekcyą przybędzie na występy do Krakowa! Z ‘ ow a'.Pam f a radość jaką mi sprawiłaś." Crouch
1 maja do końca tegoż miesiąca Inb do 15 czerwca z*08z“ ędz,ł 8ob'e dwa do,ary  na bllet Parterowy, nie

Kraków 20 stycznia 1877. • domyślając się, że się spotka z swoją dziś sławną
Stanisław  Dobrzański r t S l j S !  najbarwniejszym kwiatkiem koncertu.

—• Przed kilku dniami zrobiliśmy wzmiankę o wy-1 . 7 W sobotę dnia lOgo lutego. Teatr
padku pewnego podróżującego, którego naczelnik ko- amat°rski * Jaf  śmieje, Josia płacze. 
mory w Michałowicach nie chciał przepuścić z powro- CẐ  °  / odzin'e 7pJ- 
tem do Galicyi bez wizy gubernatora w Kielcach. I . niedzielę dnia l i g o  lutego: ladigo i  rozbój-
Otóż zwracają nam uwagę z Wiednia, że w sprawie I mCy' 7  Początek o godzinie 7ej.
uciążliwości i szykan paszportowych ze strony władz , Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
pogranicznych rosyjskich, poseł Izby handlowej k ra -1 ,  • pię nych otwarta codziennie od godz. H ej do
kowskiej p. M e n d e l s b u r g  wręczył ministrowi han- f,ej prdcz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen-
dlu podanie Izby kupieckiej krakowskiej w tym wzglę-1 ’ w powszednie 30 centów. ;
dzie i że tenże sam poseł poruszył bardzo obszernie —  Bnia 9go lutego pochmurno, popołudniu deszcz
tę samą kwestyę w komisyi ekonomicznej Izby de- termometr od 1 2  doszedł do 4 3 C. jeszize opada; 
putowanych d. 30  stycznia r. b. spodziewać się za- [ 0 ^ej r»no dnia lOgo lutego stan jegobył 736 8 
tem należy, że minister handlu rzecz tę energicznie mill . , termometru —  O 6 C. W iatr zachodni 
ministrowi spraw zagranicznych poleoi. —  W niedzielę dnia l i g o  lutego: Św. Hipolita

—  W Muzeum techniczno-przemysłowem od jutra i Eufr. —  poniedziałek dnia 12go lutego: Sw. Mode 
rozpoczynają się wykłady popularne bezpłatne dla słu- sta męczen. i św. Eulal ii panny
chaczów obojga płci, które odbywać się będą tak jak 
i w latach zeszłych w niedzielę i w święta od godz.



CZAS > Niedzieli t l  Lutego U

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  10 lutego.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W  poniedziałek d. 12gob. m .: Magdaleny Chwałowej 

u dzieciobójstwo (przed sądem -zysięgłych); Magda
leny Kosteckiej o dzieciobójstw^. **zed sądem przy
sięgłych); Macieja i Agaty Górków gwałt publicz
ny; Wojciecha Putaly o gwałt publiczny; Anny Ki
towej o wykro. przeciw bezp. życia; Wiktorji Biga- 
jowej o podrzuceuie dziecka; Jana Kargula o wykr. 
przeciw bezpieczeń. życia; Gabryela Gładysza o cięż
kie uczkodzenie ciała; Teodora Białosa i Jan Tręba- 
csa o kradzież. We wtorek dnia 13go b. m .: Marci
na Kwadrowskiego o kradzież; Maryanny Gąsław-

od 5'90 do 6*— ; poroso od 6*70 do 5*86 8pirytus 
od 29-80 do 30 16 za 100 litrów.

Wrocław 1 lutego.
Płacono za pszenicę w miejsou na 200 f. po 19-50 

mark; żyto na 200 f. po 18-— m.; owies na 200 i
po 15"—- m; rzepak za 200 f. brutto po 32"— rosrk; 
olej po 73-— m ark.; spirytus na 100 Traless ;>

ópór policy!. Twarzy żadnego z burzycieli nie pamięta 
i wskazanych mu podsądiyoh nie poznaje zupełnie.

Świadek S i e m i o n ó w  nie zeznaje nic godnego 
Uwagi.

Świadek R y t e  ze w, komisarz cyrkułowy, przybyły 
na miejsce rozruchów dopiero w skutek wezwania po- 
licyantów stójkowych,— opowiada szczegóły, tyczące
się ujmowania winnych i przyprowadzania ich do Cyt-- 4 9 - 4 0  mark., na kwLcień i maj po 61-50 mark, 
kułu, żadnych zaś okoliczności wyjaśniających nie 
przytacza. Spytany o P o p o w a  mówi, że nie wie czy 
był on ajentem tajnym policmajstra, gdyż wszystkich 
ajentów nie zna.

Świadek U s p e n s k i j ,  pomocnik komisarza pcli- 
cyi, mówi że : z urzędu swojego znajdował się przez cały 
ranek 6 grudnia na placu Kazańskim, ponieważ tam 
tędy miał przejeżdżać Car. Do tego cżasU nic szcze
gólnego się nie działo, lecz, skoro po przejeżdzie Ca
ra udał się do swojego bióra, natychmiast dano muBkiej o kradzież; Anny Klimasowej, Katarzyny Gra-. - - -  -. . . . . .

czowej, Franciszka Miernika o oszustwo; Franciszka znać> soboru odbywają się ja les y.
Mikuły o kradzież; Satanika o ciężkie u s z k o d z e n i e  Wyszedłszy, spotkał tłum ludzi na ulicy 1 skoro się 
ciała; Jana i Szczepana Mieszczaków o k r a d z i e ż ;  I doń zbliżył, zosta uderzony w twarz, tak, że aż u- 
Grzegorza Koniora o ciężkie uszkodzenie ciała; An Padh upadłego bito jeszcze; dpszono za szyję 1 0 -
toniny Kubiczowej o kradzież. We środę dnia lig o  P*no hogami Wstawszy, ujął był jakąś kobietę, któ- 
b .m .: Walentego Michalskiego o kradzież; Marcina r» S° także blła P° twarzy, 1 oddał ją  stójkowemu 
Michalskiego, Stefana Gaaulacza o kradzież; J ó z e f a  dla zaprowadzenia do aresztu Na zapytanie prezydu- 
Rutkowskiego o kradzież; Józefa Brachanicy o kra- r t ? * 0, ‘*7 może wskazać tych, którzy go bili, twier- 
daież; Błażeja Dyrczd o kradzież; Bolesława Koż- dzi, że byli to: B o h o l u b o w ;  N a d i e ż d  1 n 1 ejga
mińskiego o kradzież; Józefy Jajkiewiczowąj o kra 
dzież. Oprócz tego 10 rozpraw apelacyjnych. We 
czwartek dnia 15go b. m.: Józefa, Marcina i Izydo

Sz e f t e l .
Podsądni B o h o l u b o w ,  N a d i e ż d i n  i Fejga 

S z e f  t e 1 twierdzą, iż nie pamiętają tego, aby U s p e ń
ra Wandalów o gw ^t publiczny; Józefa Szafrańca bili, a przeciwnie pamiętają dokładnie, że
gwałt publiczny; Jana Przeniosły o przeniewierzeme; byh bici przez niego.
Antoniego Paczki o kradzież. Oprócz tego 5 rozpraw Świadek U s p e ń s k i ]  mówi, ze być może, iż bro- 
apelacyjnych. W  piątek  d. 16go b. m.: Anny Wor “ V  S1§ ńdBrżyĆ kogoś, lecz dokładnie tego me
wowej o kradzież; Józefa Zwardony o kradzież; An-1Iam^ a* Wskazuje przy tem B i b e r h a l a , N i k o ł a -  
ny Madejowej o ciężkie uszkodzenie ciała; Pawła U e w s k ą, G r y g o r j e w a  i G r o m o w a ,  jako ucze- 
Dziecka o kradzież; Mateusza Hajdugi o ciężkie u- stników rozruchu, których twarze zapamiętał dokła-
szkodzenie ciała. W  sobotę d. 18go b. m.: Rozpraw dnie- Zeznaje dalej, że wśród tłumu słyszał okrzyki:
nie ma> „wiwat komuna!u „Ziemia i wola;u „Londyn! r e 

peat policya!“ i t. d. Wykrzykiwał te słowa — 
I o ile przypomnieć sobie może, — podsądny He r wa-  
j s y h

Podsądni: B i b e r h a l ,  N i k o ł a j e w S k a ,  U r y -  
I g o r j e w,  G r o m o w  i H e r w a s y j ,  nie przecząc, że
I  1? 1 JL __:    1 T T n n a ń a i r i a o i A  A  A / i  O i O ' /  A

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

f i r u k s e l i a  9 ltitego. Według listu z Paryża 
do Etoile Belge miało przyjść do sporu między J. 
Simone n a ks. Decazes. Spór ten odbił się w ra
dzie ministrów.

Petersburg- 8 lutego. Gołos mniema, że 
upadek Midata pożądanym będzie dla tych mocarstw, 
które uważają źa rzecz moźebną opierać swoją poli 
tykę wschodnią na planach reformy tego w. wezyra 
i które kwestyę wschodnią doprowadziły do dzisiej
szego stanu zamieszania. Należy szukać do tego sil
niejszego gruntu, a Rosya miała zupełne prawo dać 
wskazówkę. Rządy odpowiadając na ostatnią notę ro
syjską, muszą uwzględnić ostatnie wypadki zaszłe 
w Konstantynopolu; inaczój działać, znaczyłoby tyle 
co przyznać się, że polityka mocarstw zachodnich 
opiera się na nienawiści i nieprzyjaźni przeciw Ro- 
syi, czemu przecież zapizeczył Northcote w mowie 
swojśj mianój w I. verpoolu. Gołos kończy tenai sio 
wy: Miejmy nadzieję, ża mowa tronowa przy otwar
ciu parlamentu aitgielskiego udowodni, ża lekcya da
na angielskim turkofilom nie była daremną.

Proces nihilistów.
(Dalszy ciąg).

Świadek R u b a t o w s k i  żfeznaje toż samo co Ha-
koW co do nieprzyzwoitego zachowywania się „stu -1 mogli być widzianymi przez Uspeńskiego, dodają, że 
ńentów i studentek" w czasie nabożeństwa w soborze I on osobiście i z jego rozkazu inni jacyś ludzie bili 
Kazańskim z tą różnicą tylko, iż osób przybyłych do I ich pięściami, kijami i nawet kolbami karabinów, 
cerkwi w celach, jak to zauważył, obcych zupełnie I Uspenskij temu zaprzecza.
nabożeństwu i wielce dlań podejrzanych było nie 1001 Tu następują indagacye podsądnych przez prezy- 
lub 150, lecz 200 do 300. Zeznający od razu zau- dującego, prokuratora i obrońców, tyczące się rozma- 
ważył, że „studenci" coś złego zamyślają i mówił o litych szczegółów tak samej deinonstraeyi, jak też 
tem z Hakowetn. Widział, że wielu z nich przecha- bójki, która po niej nastąpiła, tudzież sposobu ujęcia 
dzało się ciągle po cerkwi i rozmawiało z sobą po I ich przez policyę i prowadzenia do aresztu. Indagacye 
Cichu, że jeden zapisywał coś ciągle w książeczce kie-1 te nie zawierają nic godniejszego uwagi, wyjąwszy 
szonkowej, lecz czy rozmawiano po polsku, lub po I tej okoliczności, że niektórzy z podsądnyc zeznają, 
żydowsku — nie słyszał i nie uważał. Wyszedłszy iż kiedy ich chwytano, słyszeli okrzyki. „To o a .

:iewnv. widział dosyć chwytaj Polaka!" a gdy zapytywali: „zza co nasho nabożeństMie na plac cerkiewny, widział dosyć chwytaj . ,
blizko całą demonstracyę, słyszał mowę jednego z bu-1 chwytacie ?“ odpowiadano im. ,  j s  o a un 
rzycieli, lecz ani twarzy żadnego z uczestników nie I w czy  k: ruszaj do cyrkułu. „ .
zauważył, ani treści mowy nie pamięta. Spostrzegł Świadek W a s i l j e w ,  urzędnik polcyj^ ’ oiy 
również, że było w tłumie wielkie zamieszanie, że się miał udział w chwytaniu 1 odsyłaniu _ do aresztu te- 
bili nawet, lecz nie może z pewnością powiedzieć, I raźniejszych podsądnych, nie wyjaśnia a nyc 1 no 
czy studenci bili polieyantów, czy policyanci studentów. I wych okoliczności mogących wp ynąc na s an spra 
Słyszał o tem (nie wie dobrze od kogo), że jacyś wy; mówi tylko, że człowiekiem, który powiewał 
ludzie zamawiali ponichidę (nabożeństwo żałobne) pierwotnie czerwoną chorągwią, jes e r w a s y j  1 
w dniu 6 grudnia za dusze poległych w sprawie na- poznaje jako uczestników rozruchu B i b e r h a  a 1 

rodowej Rosyan; lecz — kto je miał? — nie wie. N o w a k o w s k i e g o .  Na pytanie zaś prezydującego, 
Podsądnych B o h o l u b o w a ,  H e r w a s y a ,  P o t a p o -  czy widział w tłumie podsądnego I w a n o w a ?  odpo- 
w a i innych, których mu wskazywano dla rozpozna- {wiada, iż zdaje mu się że widział, lecz że on by 
nia, — nie zna i nie może twierdzić stanowczo, czy wówczas w szarym paltocie i siwej czapce, przeto go 
oni brali udział w manifestacyi, lub nie. Świadek pa-1 poznać teraz dokładnie nie może. 
mięta, że kiedy polieya ujęła z tłumu jedną z kobiet, Prezydujący poleca podsądnemu I w a n o w o w i  
to jakiś młodzieniec ujął się za nią i uderzył tego, przywdziać palto i siwą czapkę, fewiadek W as 1 Ij e w 
który ją  prowadził, kto to był nie pamięta. przypatrzywszy się mu zeznaje, l im tm o ie  ^ e rd z ić

Sesya zortała przerwana i odłożoną do dnia na- stanowczo czy. I w a n o w  miał udział w demonstracji, 
stepnego. ‘ Obrońca N ek  l u d ó w  zwraca uwagę prezydującego,

Sesya d 31 stycznia rozpoczyna się o godz. H ej że tożsamość podsądnego I w a n o w a ,  jako uczestm-
nrzed Dołudniem ka demonstracyi, nie jest prawnie udowodnioną

Pods^ny Hu ' r owi cz  oświadcza, że obiera swym Świadkowie W l e z k o w ,  student Instytutu techm- 
obrońcą adwokata R y c z k o w a .  Adwokat Ryczkow| cznego,  Du b i ^ e n s k i  1 JM 1 

obrony I l u r o w i c z a  podejmuje się., ________ _ „.v. Instytutu, zapytywani przez prezydującego, czy znają
Świadek Aleksandra T  o w b i c z, (mieszkająca w je- kogokolwiek z podsądnych ? odpowiadają, że jest im 

dnym pokoju z podsądnym P o p o w e m) reznaje, że 5 I znany jeden tylko N ad  l e ż d  111 1 prawie jec nog osnie 
grudnia wieczorem powiedziała jej Me te  l i  cy n  a, iż dają o nim świadectwo jako o m o ziencu zn y 
jutro na placu Kazańskim coś ciekawego odbywać się I z dobrego sprawowania się 1 wie lej gor iwosci 
będzie. W skutek tego 6-go grudnia, zeznająca wraz nauki, a to tak, ze oprocz przedmio w 
z kochankiem swym Popowem udała się do cerkwi cych w szkole, starał się nabywać wi y
Kazańskiej, gdzie potem na placu i na ulicy widziała domości, studyując astronomię, geologię, ję; y 
demonstracyę, słyszała mowę nieznanego sobie mło- O jego wyznaniach pohtycznych nic n e T dzJ  ^  
dzieńca, której szczegółowo opowiedzieć nie może, lecz I tego też me mogą wier zi , czy mi y 
pamięta, że wspominał w niej o szlachetnych Rosya- w demonstracyi G grudnia, czy yp
nach, którzy cierpieli za dobro ludu, i o tym nieszczę-1 niej się znajdował 
śliwym ludzie, któremu zabierają ostatnią krowę i 
owcę za podatki. Potem nastąpiło zamieszanie i krzyki 
„hura!..," podnoszono na rękach jakiegoś wyrostka 
z czerwoną chorągwią i zaczęła się bójka tłumów 
z policyą. Zeznająca wraz z Popowem porwaną zo 
stała w tłum, wśród którego uderzono ją  silnie

[Dalszy ciąg nastąpi).

Gospodarstwo, przemysł i handel.

w głowę i zduszono pod gardło, a Popowowi zerwano.   .  - j .  . .- - „ „ j - ł*. k».
- *- * -  - - ’ ' — krok od 5 do 10 cent, kukurudza mdlej, mne produkta bez

P e s z t  7 lutego. (T arg  tboiotoy)
Dowóz pszenicy nie wielki, ceny podniosły się o

pled i czapkę. Popow nieodstępowsł ani na 
zeznającej, razem ich ujęto i zaprowadzono do poli-1 zmiany 
cyi, więc zeznająca wie dobrze, że Popow nie nale
żał do demonstracyi i oporu policyi nie stawił. Po

Płacono za pszenicę na 74 kilogram, od 12'10 do 
12*25; na 79 kilogram, od 13 20 do 13 25; żyto

pow mieszkał z zeznająca w jednym pokoju i utrzy-U a 70 do 72 kilogram, od 9 70 do 9 90; jęczmień 
mywał się z tego, co mu rodzice przysłali — i ze- U a 62 do 63 kilogram. 7.30 do 8 51; owies na 36 

a łam nip wiń io KttI oipiitftTn nolicmfli I dn 4.0 Inin. 7*50 do 7.851 kukurudzę ns 74 kilog.

$im  pieniędzy i
>abr*Ss6w. 10 Lutego, 

łi.bel papier, rosyjski . .
ftufeel srebrny obrączkowy 
iark niemiecki . . . .  
Jnkat holenderski ważny .
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znająca nic o tem nie wie, że był ajentem policmaj 
stra i otrzymywał od niego pieniądze za jakieś u

Blugi- . • U • XNa zapytanie prezydującego i obrońców, czy wie 
działa, jakiego rodzaju „ciekawe rzeczy" miały się 
odbywać na placu Kazańskim, świadek Aleksandra 
T o w b i c z  odpowiada, iż słyszała, żc ma być mani- 
festacya wyrobników, lecz o doniosłości rzeczy nie 
wiedziała wcale i dotychczas jej nie rozumie. We 
wskazanych jej podsądnych T o w b i c z  nieuznaje ni
kogo znajomego ani też nikogo takiego, któryby miał | ^ k* ^ ^ Tyaoki 
udział w demonstracyi. u“" ''

Prezydujący wzywa podsądną Fejgę S z e f t e l  do 
wyznania prawdy i opowiedzenia szczegółów.

Fejga Sz e f t e l  zeznaje, że w demonstrccyi istotnie 
brała udział. Wiedziała oddawna, na co się zanosi, 
lecz od kogo — wyznać nie che. Miała między de
monstrującymi wielu znajomych, lecz nie wyda nikogo.
Wie także kto miał mowę, lecz i tego nie wyda,
Mowa nie miała w sobie nic szczególnego: mówiono 
o Czerniszewskim i Nieczajewie, jako ofiarach nie
winnych, o narodzie gnębionym i nięBzczęśliwym, itd ^  ^  ^    ... _
Celu demonstracyi nie zna dokładnie, wie tylko, ś e l , ^  ljgty'xaBt. g^z.kr. z. w Krakowie, zwrot 
chodziło o ulepszenie losu mas narodowych. W ska-| za 36 lat, banknotamiza 100zł.w.a.
zanych jej podsądnych (oprócz Potapowa) zna, lecz
nic o nich nie powie i nikt ją  do tego nie zmusi.

Świadek P o n t e l e j e w ,  mieszczanin, z rzemiosła 
tragarz, zeznaje, że stojąc na swem stanowisku, na 
przeciw soboru Kazańskiego, widział od samego po
czątku demonstracyę, widział chorągiew, na której 
napisane było: „ziemia i wola," a kiedy policyę, 
chcącą rozproszyć burzycieli, zaczęto bić i walić na 
ziemię, zeznający wmieszał się między tłumy i po 
magał polieyantom chwytać i ścigać „buntowszczyków, 
których nazywano Polakami, przyczem dostało mu się 
kilka raav w policzek. & i sam też bił stawiaj Ł

Dla dzienników lwowskich Czas stanowi rodzaj 
igły magnesowej. Czy chodzi o kwestyę bankową i 
ugody węgierskiej, czy o właściwość adresu sejmo
wego, lub nawet o ocenienie upadku Midata, zwykły 
one czekać jakie zajmie stanowisko Czas, nie ua to 
wprawdzie, aby iść za nim, lecz aby obrać wręcz 
przeciwny kierunek tem u, jaki ta igła magnesowa 
wskazuje. Do zabawnych często doprowadza to qui 
pro quo, jeśli dziennik nie oświadczy się w jakiej 
kwestyi stanowczo za lub p.zeciw, nie ch.ąc przesą
dzać przedwcześnie. I  tak np. przed dwoma dniami 
przytoczyliśmy zdanie dwóch dzienników lwowskich 
o tym samym artykule Czasu z którego Dziennik 
Polski wyprowadził wniosek, że Czas pizygotowuje 
adres sejmowy, natomiast Kronika codzienna 
ten sam artykuł zrozumiała wręcz przeciwnie, że 
Czas występuje prze .’iw myśli adresu. Dziś Kronika 
idzie dalej, bo insynuje, jakoby Czas chciał teraz 
„prowadzić politykę polsko-austryacką już tylko wsty 
dliwie i ukradkiem". Nie, na dwulicowości żaden 
z cenzorów lwowskich Czasu nie schwyci. Faktem 
jest, że Czas oceniając następstwa milczenia dęlega- 
cyi w Wiedniu, rzucił myśi, czy w innej formie nie 
d-łoby się zatwierdzić s tandavu polsko-austryackiegcr 
jedynego, jaki mamy wobec kwestyi wschodniej, Dis 
przesądzając, czy oświadczenie takie w danej chwili 
byłoby dla s?jmu wł śoiwem. Faktem jest dalej, że 
Czas następnie nie wykluczał myśli adresu, ale o- 
świadczał się przeciw projektowi tych, którzy zamie
rzają w adre sie mówić de omnibus rebus et quibus- 
dam aliis i w ten sposób strącić z pierwszego planu 
program reformy, za którym cały kraj tak silnie w wy
borach się objawił. Co się zaś tyczy polityki polsko au 
stryackiej odsyłamy raz jeszcze Kronikę do artykułu z 3 
b. m., a przekona się, że sztandaru tego nie ukry
wamy dziś jąk dawniej. Dla rozweselenia czytelników 
wspomnieć winniśmy o dwóch wyrokach zdrady na
rodowej przeciw Czasowi, które ogłasza Gaz. N a 
ród. w jednym i tym samym numerze. Z korespon- 
dencyi paryskiej tegoż dziennika dowiadujemy się, do 
czego miała służyć nominacya hr. Platera. Chodziło 
tu tylko „o zdemaskowanie Czasu i wewnętrznych nie
przyjaciół Poski samodzielnej". Otóż Czas się zdema
skował nieuznając owego reprezentanta, główny przeto 
cel osiągnięty, spedziewamy się przeto, że misya tr . Pla
tera tem samem skończona. Drugą zbrodnią Czasu, 
na której napiętnowanie wzdrygasię Gazeta, aby użyć 
właściwego słowa,jest to — słuchajcie! żo Czas pisząc 
o upadku Midata nie był tak delikatnym jak Gaze
ta , która „niewczesnemi domysłami nie chciała zra
nić szlachetnej jego postaci". Wprawdzie Czas nie 
ubliżył tej postaci, lecz jakoś nic wierzył w konsty- 
tucyę turecką, ergo stał na stanowisku moskiew- 
skiem, Gazeta zaś wraz ze studentami peszteńskiemi 
pałała zapałem mahometańskim. Co za szkeda, że 
jej przymierza patryotyczne tak nieszczęśliwy biorą 
obrót. Wszak w roku 1870 Gazeta Narodowa, do
radzała, abyśmy podali rękę jen. Leboenf, teraz znów 
na kon3 tytucyi Midata baszy tak piękne dla Polski 
opierała nadzieje. Po takich zawodach przynosi ulgę 
Gazecie, jeśli rzuci anatema narodowe na ultramon- 
tański Czas, który tych nadziei nie podzielał.

Dalszy obrót przesilenia węgierskiego zaniepokoił 
dzienniki wiedeńskie. P. Tisza miał złożyć wczoraj 
N. Panu pisemne żądanie dymisyi, a na wezwanie 
Cesarz i miał wskazać domniemanych następców. We
dług konsekwencyi parlamentarnej następstwo to 
przypadałoby jedynemu stronniewn, które dotąd od

zawarcia Ugody nie było u władzy, & btdre właśnie 
reprezentuje dążność ściślejszego zespolenia z całym 
organizmem monarchii, jak i program prowadzący 
dr oszczędnośa finansowych i ograniczenia zbyt Wy
górowanych ątrybueyj odrębności węgierskiej. We
zwano do Wiednia telegrafem hr. Majlatha i bar. 
Sennyeya. Zdawałoby się, że podobny zwrot wypadł 
by na korzyść interesów przedlitawskień i tylko przed
stawia trudność w.ibec sejmu węgierskiego. Trudno 
Dowiem przypuścić, aby ujęcie władzy przez staro- 
konserwatystów obeszło się bez przesilenia konstytu
cyjnego w sejmie. Dzienniki wiedeńskie zdają się je
dnak być bardzo zaniepokojone ewentualnością kon
serwatywnego ministerstwa w Peszcie. Przedwcześnie 
może donoszą, jakoby dwaj kandydaci tego stronni 
ctwa odmówili przyjęcia na siebie misyi złożenia no
wego gabinetu, dodając, „że czas dla nich jeszcze 
nie nadszedł". Te słowa megą być zgodne z isto
tnym stanem, choćby nie były autentyczne. Być też 
może, że jak żądanie dymisyi, tak i przedstawienie 
pp. Sennyeya i Mailatha jako następców było ze stro 
ny p. Tiszv tylko manewrem, obliczonym na wstręt 
rół rządowych i parlamentarnych w Wiedniu do sta- 
rokonserwatystów. Jeśli ze mną nie zawrzecie ugody 
będziecie mieli do czynienia z tymi, którzy są natu
ralnymi sprzymierzeńcami stronnictwa prawa w Au- 
atryi — czy przypadkiem nie taką myślą kierował się 
). Tisza rozpoczynając kryzys. Stąd przypuszczać 
można, że znajdzie się jeszcze pośrednia forma, któ- 
raby dozwoliła p. Tiszy pozostać na czele gabinetu 
i że kryzys zażegnana ułatwi tylko załatwienie kwe
styi bankowej. , .

Donoszą nam z Wiedoio, że poseł rosyjski wrę
czył hr. Andrassemu odpis noty okólnej ks. Goreza 
rowa. Doniesienia dzienników o duchu odpowiedzi 
Br. Andrassego nie mają żadnej podstawy.

Dzienniki warszawskie donoszą, że jenerał-poru- 
cznik Mezenccw, szef żandarmów, naczelnik główny 
III Wydziału kancelaryi cara i jenerał-porucznik, 
mianowany został członkiem komitetów kaukaskiego 
i do spraw Królestwa Polskiego z pozostawieniem 
przy dotychczasowych obowiązkach i godności.

Jedyna ważna wiadomość, która nas dzisiaj w spra
wie Wschodniej do tej chwili doszła, znajduje się w 
następującym telegramie z Bukaresztu do Polit. Corr.: 
„Seliman Bey pierwszy szambelan Sułtana przejechał 
wczoraj 8 b. m. tędy do Wiednia. Ma on powierzo 
ną sobie specyalną misyę cd Sułtana do cesarza 
Franciszka Józefa." Wysłanie Soliman Beya pozostaje 
w związku z gorącą chęcią nowego rządu tureckiego 
pozostania w jak najprzyjaźniejszych stosunkach z 
Austryą, chęcią o której wczoraj wspomnieliśmy o
oceniając ją.

Dziś znowu w dziennikach przebija przypuszczenie 
że upadek Midata nio jest niemiłym gabinetowi an 
gielskiemu, a zatem że i dyplomacya angielska przy
łożyła do siego rękę. Z wielką ostrożnością należy 
przyjmować te podejrzenia i im podobne; przecież 
nie podobna nie zwrócić uwagi na telegram do Pall 
M all Gazette o zmianach w Stambule, któryby do
wodził, że między Midatem a dyplomacyą angielską 
nie zupełna panowała harmonja; obszerny ten tele
gram podajemy z Wien. Abend Post pod S p r a w ą  
W s c h o d n i ą  Dodać jednak winniśmy, że Mor. Post 
inaozej zupełnie przedstawia tę rzecz. Przecież nie 
p. dobna zataić wrażenia jakie odnieśliśmy z streszcze
nia wczorajszego w telegramach mów ministrów an
gielskich przy dyskusyi adresowej, oraz z przedłoźo 
nych dotąd parlamentowi dokumentów, a wrażenie to 
jest takie, iż osobistość Midata nie zupełnie odpowiada 
ła widokom i planom polityki angielskiej. Z ocenie 
niem ostatecznem tak przemówień jak i dokumentów 
wstrzymujemy się aż do chwili odebrania ich w ca 
łości. Przedstawioną będzie jeszcze parlamentowi dru
ga k s i ę g a  b ł ę k i t n a  zawierająca wszystkie rapor- 
ta tyczące się konferencyi, objętości czternastu stronnic.

Dalszy firmalny i rzeczywisty przebieg kwestyi 
wschodniej streszcza się przecież obecnie w okólnej 
nocie ks. Gorczakowa i w oczekiwanej na nią odpo
wiedzi mocarstw. N ord  usiłuje dowieść że nota jes 
loicznem następstwem mowy cesarza Alek-ardra w 
Moskwie, nie łatwo mu to jednak przychodzi uczy
nić, gdyż mowa zapowiadała w razie spełznięcia na 
aiczem kotferencyi samodzielne działacie Rosyi. Co 
gię tyczy odpowieizi mocarstw to pojawia się zda 
nie, które znajduje echo w Kreuz- Zeutung , ż< 
one zażądają od R -syi zformułowania dalszych śroc - 
ków i sposobów załatwienia sprawy wschodnie, 
W Starej Pressie znajdujemy doniesienie z Paryża, 
iż Francya nie będzie się spieszyła z odpowiedzią na 
notę ks. Gorczakowa i że także w tej mierze zechce 
zasięgnąć zdania innych mocarstw, coby prowadziło 
do porozumiewania się gabinetów nad odpowiedzią. 
Wisdom ść ta wydaje się nam prawdobodobniejszą 
od telegramu do Gazety Kotońskiej z Londynu o 
wysłaniu już odpowiedzi angielskiej grzecznej, lecz 
odłączającej najzupełniej akcyę W. Brytanii odjdzia- 
łania Rosyi. Obok tego mowa także o układach 
między Petersburgiem a Berlinem, w których czy 
Austrya weźmie udział, nie jest jeszcze pewnem. Te 
legram z Barlioa do N . j r .  Presse o ile jest pra
wdziwym rzucałby niejakie na położenie światło. Mówi 
on; „Ks. Kanclerz dał wczoraj parlamentarny obiad 
na' który zaproszeni byli prezesowie, sekretarze 
naczelnicy stronnictw Izby. Książę -Bismark wyraża 
się nader ostrożnie o sprawie zewnętrznej. Goście

przecież odnieśli wrażenia i  słów kanclerz#, że R d1 
sya w każdym razie wystąpi przeciwko Turcyi, lec*
że ze strony Niemiec nie może oczekiwać żadnej ma-* 
teryalnej pomocy". W końcu winniśmy zanotować,
że zgodnie z powyżej przytoczonym telegramem N.
f r .  Presse; z Berlioa wieje duch wojenny, to jest, że 
wierzą tam czy też chcą koniecznie wierzyć w ko
nieczność wojny rosyjsko-tnreckiej. Charakterystyczną 
mowę ks. Serbskiego do ochotników rosyjski* h opu
szczających Belgrad podajemy pod Sprawą łfse/io- 
dnią. Nawet ze stro y wasala jest to nader pokorna, 
a nawet upokarzająca odpowiedź na słowa mowy 
cesarza Alek-andra w Moskwie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu*/
W i e d e ń  lGgo lutego (pryw .) Z dzienników u- 

trzymuje tylko Tagblatt, że Cesarz przyjął już dy- 
miayę Tiszy. Inne dzienniki mniemają i pragną, żeby 
Tisza przeprowadził jeszcze ugodę, kładąc nacisk na 
niebezpieczeństwo, gdyby ministerstwo Sennyeya przy
szło do steru. Presse upomina Przedlitawię do prze
zorności ; Fremdenblatt zaleca ministerstwu Aners- 
perga porozumieć się z Radą państwa, czyby takowa 
nie była może skłonną ustąpić co do ostatniej kwe
styi spornej.

W i i* d e i i  lOgo lutego o godzinie 2 m. 35 po 
południu (pryw) S e n n y e y  nie podjął się utworze
nia gabinetu; obecnie są [narady z M a y l a t b e m ;  
dotychczas nierozstrzygnięte, kto utworzy gabinet 
węgierski, od tego zaś zawisło, czy nastąpi zmiana
gabinetu austryackiego.

l l u d a - P e s z t  10 lutego. W Izbie niższej sejmu 
iisza streścił przebieg rokowfcń w sprawie bankowej, 
które rozbiły się o kwestyę ukonstytuowania central
nego organu banku, przyczem rząd węgierski Bpotkał 
się z żądaniem, które jego zdaniem nie można było przy
jąć niechcąc narazić powagi państwa. Ponieważ więc u- 
worzenie banku samodzielnego w Węgrzech jakkol
wiek nikt nie odmawiał krajowi prawa do tego natra- 
1 iło na nieprzezwyciężony opór ze strony monarchy, 
uważał gabinet za obowiązek podać się do dymisyi, 
ctórą cesarz przyjął. Tisza uprasza, aby chwilowo 
zawiesić posiedzenia sejm u, spodziewa się howiem 
rychłej decyzyi cesarza co do nowego rządu, gdyż 
;enże już dziś konferuje w tej mierze z kilku po
wszechnie poważanemi osobami. Wniosek Tiszy przy- 
ęto i posiedzenia odroczono.

P r a g a  10 lutego. Do rady państwa wybrani z 
gmin wiejskich Staroczesi, tylko w okręgu Roudni- 
ckim zwyciężył Sladkowski. W niektórych okręgach 
osiągnęli Młodoczcsi znakomitą mniejszość.

L o n d y n  10 lutego. W Izbie niższśj zapowiada 
C a m p b e l l  na poniedziałek interpelacyę, czy Elliot 
zostaje jeszcze w służbie korony; M u i r  interpelaoyę, 
czy Tarcya zawiesiła wypłatę kuponów pożyczki z 
1855, pomimo, iż fundusze złożyła w banku angiel
skim. N o r t h c o t e  oświadcza na zaptytanie, iż ani 
jeden cficer sngielski nie otrzymał pozwolenia do 
wstąpienia w służbę turecką. W Izbie wyższój zapo
wiada R u s s e l  na poniedziałek wniosek, iż obowią
zek rządu nie da się pogodzić, aby z tak okrutnie 
barbarzyńskiem państwem jak Turcya utrzymywać 
stosunki przyjiźni. Jedynym możebnym stosunkiem 
jest stosunek nieprzyjaźni.

Petersburg; 9 lutego. Gołos mówiąc o upad
ku Midata dodaje: Nadszedł koniec państwa ture
ckiego w Europie, potrzeba tylko cierpliwości. Wy
czekiwanie nie jest trudnem, albowiem wojna jest 
niemożebną z państwem, które upadnie rychlej przez 
wewnętrzne przesilenia, niż przez obcą armię. RoBys 
dość czasu mieć będzie uratować cbrześcian od nie
szczęścia, jakieby ich spotkać mogło w skutek upad
ku Turcji! Dla Rosyi i dla cbrześcian korzystniej 
jest czekać, jaki kierunek weźmie proces rozkładu 
państwa, aniżeli mieszaniem się przedłużać takowy.

U l a d r y t  10 lutego. Tiempo donosi, że dekret 
królewski rozwiązuje senat i zarządza nowe wy- 
bory.

Bukareszt 10 lutego. Sturdza wszedł pono
wnie do gabinetu z programem: znaczne zmniejsze
nie wydatków na wojsko, podwyższenie podatkn grun
towego, powolna sprzedaż nieobciążonycb dóbr pań
stwa, przywrócenie równowagi.

W a s z y n g t o n  9 lutego. Komisya mająca roz
strzygać w sprawie wyboru prezydenta orzekła 8 gło 
sami przeciw 7, aby głosy Floridy oddane były zf 
H a y e s e m . _________________

za

k u r s a .  W i e d e ń  lOgo lutego, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 63*05 —  Renta srebrna 
6 8 -5 0 . —  Losy z r. 1860 111*50. Akcye Banku 
Naród. 838.—‘ Akcye kredytowe 148*40 — Londyn
123* Srebro 114*50 — Napoleony 9*83 '/#—
Lombardy 78*50 — Losy z r. 1864 135* Akcy*
kolei Karola Ludwika 212*75—Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 115*50 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 95*50 — Akcye kolei węg. wschód. 42*25 
Anglo Bank 77*50 — Obligacje indemn. galicyj.
skie 84* Losy premiowe węgierskie 73*75 —
Marki 60*45 — Ruble 153*50.

Usposobienie giełdy: chwiejne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K ło b u k o u iz k i .

Napoleondor
Póiimperyał „ . .
IO-markówka niem. ważna 
Srebro austryaekia (za 1 tir.) . ■ • ■ 
Kupony austr. srebr. płatne . (hi 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
ty  Potyczka krajowa galioyjaka *2 
Obligaoye indemnizacyjne galio. . k
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem .. |  *S
ty  listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( g g
6j< listy hipoteczne banku hipot. ( a ̂
ty  listy dłużne galio. zakł. włoż. ’ !
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

3 |

«2s 1

płacą

1 53V, 
1 71 
0 60 
5 82 
5 82 
9 78

O -  
114 — 
113 —

88 60 
83 50 
76 25 
83 25 
85 75 
90 -

92 -

85 50
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a. 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100y() 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
ty  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
ty  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
ty  listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowo:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200
bipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 

v - •*•-*- *-------------Krak.200złr.

żądają

80

88 504 
79 252

209 50 
113 50

1 54% 
l  77 
O 61% 
5 94 
5 91 
9 98

O -  
116 — 
114 50

85 50 
78 25 
84 75 
87 50

88 50

89 50

98 50 
85
95 50 o 
94 50:2 
91 754  
81 25 2

Losy krajowe 
I,osy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  9go Lutego. 
t y  ziedn. dhig państ. bauk. 
- ' „ ,, „ srebr.

Oblig. ind. niż. Austr. 
„ ozeskie . 

węgierskie

213 — 
117 50

14 50

galicyjskie 
bukowińsk. 
siedmiogr.

t y  węgierska pożyczka kol.
(po 300 frank ) 120 złr 
Listy zastawne 

t y  Banku naród, listy
4 „ galioyjskie....................

6 ” galio. zakł. kred. włołc- 
6„ Zakł. kr. z. w Krak. w 118
- 20 •I l» II II II l»
s u ii ii u *i i* i.
5%»r- „ i, >• u
t y  węgierskie listy . •
5 „ zakł. kredyt, austr. . 

zakładu kr. ziem. aust. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . .

Poiyczki loteryjne 
Losy pożycz, z roku 1839 .

.i 1854 .
- ,  v  18f -V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 
Losy poiyozki z r. 1864 

‘ oski

63 -  
68 55 

100 75 
100 50 
73 50 
84 25 
81 50 
71 75

99 25

żądaj sj

15 75 
23 -

63 15 
68 7( 

101 25 
101 50 
74 -  
85 
82 50 
72 25

99 75

96 60 
76 50 
84 -  
91 75 
88 —  

96 75
86 75 
94 -

105

89 25 
144
87

96 80 
77 -  
84 50 
9?
89 
98 
87 50

80 -  
105 50

89 75 
145 -  

87 50

287 50 
107 50 
111 50

118 -  
134 75 
74

288 50 
108 
112 -

118 40
135 25 
74 50

Losy Oomorente .
kredytowe . . .
żeglugi parowej as 
Dunaju . . . ■ 
księcia Salin .

„ Paltfy . .
„ Klary . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz 
hr. Waldstein . . 
hr. Kegleviob . 
Rudolfa . . . 
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnn&iu 
Kolei północ, Ferdynanda 

rządowej fr. a. ■ 
zachód, c. Elżbiety 
Południowej . • 
Galicyjskiej . . • 
Czerniowieckiej . 
Albrechta . . . 
węg. północ.-wschód, 
ks*. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóidsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Oisańskiej . . 
wschodnio-węgier . 
austryack. półn.-zaoh. 
Franciszka Józefa 

 tu anglo-HUstryackiegc
Zakładu kredytowego węg

płacą żądają
21 50 •22 50 E

162 75 163 —

95 - 85 40
39 - 40 -
29 - - 29 25
31 - 31 5'J
20 - 21 -
32 - 33 -
24 - 25 -
83 — 23 50
14 - J4 50 i
13 60 14 -
18 - 18 50

835 — 837 —
148 20 148 40
346 — 348 —
; 1810 1815
242 50 243 —
l3o 25 135 75
78 — 78 50

•211 25 211 50
115 50 116 -
36 50 37 50
94 25 94 75

109 50 110 -
98 - 98 50
86 - 86 50
83 - 83 50

159 50 160 50
-

115 75 l l  6 25
126 - 127 -
77 75 78 -

117 25 117 50
ol 0 - 0 -
» -  ~ 1 -  -

anku galioyj. dla handlu 
i przem, w Krakowie 

„ krajowego galicyjska 
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa.
iolei Dniestrzańskiej . -

„ Koszycko-Bogumiiisk.
„ państwowej m j r .  .

Emisya z r. lsf»<
„ południowej 500 fr. . 

Bony 1875-1876 t y  . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k. 

” „ „ 100 złr. w.a.
w srebr. t y|! 11, I* o r- łpołndn. półn. mom. 5*  

za 100 złr. w. a. 
t y  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa. 
w srebr. t y  za 100 złr.
Emisya D....................
Lwowsko-Czemiow. pi 
300 złr. (w sr. t y  za 100)1 
Emissya z r. 1867 . J

„ Siedmiogr. 200 złr. w. a.j 
„ ks. Rudolfa 300 złr.w.a.| 

w srebr. t y  za 100 złr,

piaoą

79 79 50

Napoleondory . . • • -
Suweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
8rebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, ua 100m 
Rubel pap. . . . . . .

po 300 złr. . . .

Waluty.

Cesarskie korony . .
„ dukat na wagę

67 -  
154 50 
146 -  
113 75

67 50 
155 -  
147 -  
114 25

100 -  
94 50 

105 50

100 60 
95 50 

106 -

85 50 
91 75

86 -  
92 50

101 50
98 50

101 75 
98 75

77 50 
77 50
61 -

78 -  
78 — 
61 25

75 75 76 25

86 - 88 -

i 5 88 
1 5 89

5 89 
5 91

płacą żądaj 4
09 83‘° 09 84“
12 32 12 38

114 50 114 60

60 45 60 55
1 63« 1 53"

I .h 6 k  9 lutego

Dukat holenderski . .
., cesarski . . .

Półimperyał rosyjski . 
RHbel srebrny rosyjski 

„ papierowy .
Marki 1 0 0 ....................
Listy zast Tow. kr. gal. ty

” , ”u-” *„ Banku hipoteez. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akoye kolei galie. K. L. b. k. 

„ Łwow.-Czem. j  

banku hipot. gal.

W » m » w »  8 lutego.

Listy zastawne lej seryi .
, i, 2ej seryi .

kupon . •
, „ nowe . •

kupon . •
„ likwidacyjne . • • 

kupon . .
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Rosyj. pożyczka prem.1864 r 

» •< 1866 •’

6 75
5 80 
9 92 
1 72 
1 53 

60 60 
83 80 
76 80 
86 80 
83 75 

210 —  

111 60 
212 —

rab.j kop. 
96 50 
95 50 

051’/, 
90 50 

063% 
80 40 

074%

188 — 
188 -

5 87 
5 92 

10 22 
1 82 
1 65 

61 50 
84 60 
77 80 
87 65 
84 65 

212  —  
114 50 
215 —

rnh.lkop.

90 80 

80 70



CZAS i  Niedzieli U  Litego U l i .

C U H IR R H I
Deibaua 68 15-)

Mąkę kościaną
p a r o w a n ą

■V najlepszym gatunku, 2 zaręczeniem 
3Va do 4%  azotu i 21 do 23%  kw&an

KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i Spółki

oraz

Wydawnictwo dziel fe ito llcM
w Krakowie, Rynek główny pod N r. 17 \

otrzymała na skład:
IV o w sp o s ia  do N. Panny łaskami słyną-1 

tej w L o i i r t U '^  z francuskiego przeł. 
przez M. B. C.j wyd. trzecie, cena 15 c.;|

ore z poleca
Ż y w o t  Z b a w i c i e l a  Ś w i a t a  Pana 

naszego J e s u s a  C h r y s t u s a ^  spi- 
sany wedle czterech Ewangieiistów. XVI 
i 690 stron druku, złr. 1 25. (383-1-2)

Już wyszedł i rozesłany został zeszyt Iszy fosforowego, odznaczony na wystawie 
dzieła p. t. Warszawskiej 1ć>74 r. d y p l o m e m

Powszechne prawo prywatne austryac. uw yA moe n c lboi n d i i
dla użytku podręcznego ułożył R o i n i k ń ^ T 8 .  M i k u c k l e g o

Ignacy S io ię sn y  C iem eryńskl w  K r a k o w i e .  (3 8 2 - i- ie )
D. P. O. adwokat krajow y  we Lwowie, IO w czesne  z a m ó w ie n ia  uprasza się

wydanie drugie, według najnowszego stanu Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm 
ustawodawstwa przerobione i zbiorem orze- 1 n n ł  •• 1 o Ti - 1 1
czeń o. i .  Sądu najwyższego uzupełnione. I D. OullODDGrO fi A r3.11l[ei

Dzieło całe wyjdzie 12— 16 zeszytach o 4 1 3
do 5 arkuszy druku cena zeszytu 75 cent.
Dla prenumeratorów „Prawnika„ po 50 c.
Odbierając zeszyt I. opłaca się także ostatni.

Prenumerować można u Autora, lub w Re- 
dakcyi „Prawnika“ (Lwów ulica Teatral
na Nr. 10.) (379-1-3)

Zeszyt drugi jest w druku.
Prenumerata „Frawnikau wychodzącego

CHOROBY SARBŁA, BIOSU I GĘBY
e r  a l f i k n n  a io  a Vi  d V n  v ,  J  If a  a H .      v i a  . . .  —

przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4

Krynica.
Zdolny k u c h a r z  posiadający ta 

italik do p row adzen ia  dobrej kuchni 
rok VIII pod redakcyą adwokata Dra fgna-1 n a j d z i e  pom ieszkanie , usługę i koEiple 

Og”yry<«^ g o  wynosi rocznie 6 z łr ., |tn y  kredeas bezpłatnie na bieżą, y se
zon od d 15 maja w hotelu Seiferta 
w Krynicy. — Wiadomość w Krakowie 
przy ubćy S z e r o k i e j  pod L. 488. 

(326-1-3)

Q A |  7 a H A >  wszelki i największy, usn«» 
J * T  , natychmiast i trwale sławny

półrocznie 3 złr., kwartałnie 1 złr. 50 c. w. a. j 

KSIĘGARNIA
Gebethnera i Spółk i

oraz
Wydawnictwo dzieł katolickich 

w  K r a k e w ł e ,  R y n e k  f l ó w n y  N r .  I ł
poleca Szan. Publiczności: 

i a l h o w s h ł ,  Obrazy z życia kilku o

U T O Ń ,  gdy nie pomaga już żaden środek. — I 
W. 36 i 60 cat, — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencja I

loki I kędziory
Btstnich pokoleń w Polsce, toin I ,  e tn a I CA ŁKA , nadaje połysk i trwałość lokom.
_ l  . *» rt A  '  I \A1 V  i-o V n n r i  a  u* n  n t n / l u  V  C! 1  I .     /r» r- rrzłr. 3 60.

o  G a l i c j i  do Gazety Polskiej 
1875-1876 r. Ztr. 1-50.

'K i s s o t  M  l k t o r ,  Podróż po zaborach 
pruskich, tłum. z frauc. Złr. 165. 

S ł o w o  o stanowisku Polaków wobec spra 
wy wschodniśj. 30 c. (384-1-3)

Zarząd dróg krajow ych
w  powiecie Krakowskim

obwieszcza niniejąsero, że dla zabezpieczę 
nia dostawy kamienia i wykonania robót 
budowlanych w r. 1877 na drogach kra-1 
jowych powiatu krakowskiego, odbędzie się 
d n i a  9 1  l u t e g o  b .  r .  w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 343 
na II. piętrze —  p u b l i c z n a  l i c y l a  
c y a  na podstawie ofert, które należycie| 
ostemplowane i opieczętowane, wraz z wa- 
dyum wynoszącem 10 °/„ ceny fiskalnej,

W Krakowie w aptece E. S to e k r a a r a .  (257-9-

Do wydzierżawienia wieś
obok kolei położona. Powierzchnia 5801 
morg, pszenic znój gleby. Dom miesz
kalny, dobre bi.dynki. Ioformacya pod 
*it. W. 6, H. poste restante Przemyśl.

',342-2 3) 1

W ażne

zdanie

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń
w  K ra k o w ie .

W  dziale ubezpieczeń na życie. Towarzystwo 
zabezpiecza kapitały pośmiertne (spadkowe) stałe 
renty dożywotnie (dochody na wiek późniejszy), 
posagi dla dzieci i t. d.

W bieżącym roku w dziale tym
zaprowadzono także 
pośmiertne zabezpie
czenia w kwotach po 
zlr. 35 do lOO złr. dla
niezamożnej ludności. 
Przy tych drobnych 
zabezpieczeniach nie 
liczy sie żadnych ubo
cznych należytości, 
przezco zabezpiecze
nie staje sie bardzo 
przystepnem.

Dyrekcya, iteprezentacye Towarzystwa i pp. 
Agenci udzielają bezpłatnie wszelkich potrzebnych 
wyjaśnień i druków. (386-1-3)

- € > 0 -€3"0 -0 - € > € > € > ® - © " € >

1) Dla drogi baraóskiej potrzeba tłuczo-i, , . , , .
nego kamienia wapiennego 1,710 pryzm  ̂ * z a r z ą d z a  p r z y  1*0(1 łllC Z O -bl- 
(obejmujących po 2 metry sześcienne) s to r y c z n e m  m u z e u m ,  d r u i r i  z a ś
Za TATIA flair*] na 11 Q7A „ I ^ . . . . 1 ®za cenę fiskalną. . . złr. 11,970 c.

2) Dla drogi lubelskiej żwiru 
wiślanego 700 pryzm za 
cenę fiskalną * 3,850 „ -

o) l»Ia części drogi prusko- 
szląskiej tłuczonegoJI ka
mienia wapiennego 800 
pryzm za cenę fiskalną „ 2,712 „ 50 | 

4) 'Na drodze lubelskiej ro 
boty budowlane według 
kosztorysów za

ma doświadczoną praktykę.
Do cesar. król. ni*dwornej 
Fabry&i w yrobów  s ło d o 
w ych  Jan a  llofflfa w  W ie 
d n iu , O r a b e n , Driiuiaer- 

strasse Wr. 8.
S c h e i f ł i n g .« a a i  * *  i ------------------=- Niniejszem zamawiam znowu 5

1 ,9 0 3  n  4 1 1 fantów słodowćj czokolady zdrowia, dodając, że zi
* « . b .  r .  k j j a . ^ p o ^ -

szych czterech przedsiębiorstw oddzielnie.
O bliższych szczegółach dowiedzieć się 

i«c-źna w biurze powyżej wskazauem w go
dzinach porannych. (385-1-3) j

Kraków d. 5 lutego 1877 r.
Tadeusz Langle,

Delegat Wydziału krajowego.

Środkiem poiywciym, który żołądko
wi nie doleąs, ani le i trawieniu by
najm niej nie przeszkadza, przeciwnie 
wzmacnia i dodaje lekkieąo trawie
nia dla przychodzących do zdrowia po 
przebytych c i ę ż k i c h  i chronicznych 
chorobach; po silnych upływach so
ków wszelkiego rodzaju działa oży- 
wiająco i w-zmacniajaeo.

Dr. Henryk Sohalllng, p akt. lekarz.

Najnowszy włoski świeżo sgirowadzonj Instrument muzyczny J e s t  
prze* znakomitych muzyków uznana

ocarina ocarina
na którćj nawet każdy
może. Nadzwyczaj meluu/juy i uzwjgczny zon czym nearing najuiumenszym 
mentem muzycznym, a przez bajecznie tanią cenę tejże podaną jest każdemu najkorzystniejsza 
sposobnosc do sprawienia sobie przyjemnej rozrywki. — Ceny są z opisem użycia. '  "

Nr i. II. III. IV. V. VI.
w Tir • \ r  zir-.1 ~> złr- 1-50, złr“ 2- , złr. 2-5Ó,~rfr.~fr4?U*łr. 4*40, dr. K ia

lv- 1 v- stroyoue_do akompaniamentu fortepianu. Sprowadzić można przez wyłączny skład

dy laik już po kilku godzinach ćwiczenia najpigkniejsze kompozycje "rac 
elodyjny i dźwięczny ton czyni ocarinę najulubieńszym salonowym instru-

v  * ir" ~  *“ ■* iu najkorzystniejsza
ż^cia. (108-7-1°)

B l a u  &  K a n n  w W iedniu, I. Babenbergerstrasse i
Rozsyłka za zaliczką Odpr/ednjącym ze zniżką.

M a s z y n is ta  egzaminowany I HolTa przcstai meczący kaszel,

“ w  h  3;-
gąf.y się okazać chlubnemi swiac.ectwami. I kurczowego kaszlu, cathiein byłowy- 
poszukuje posady d j  prowadzenia maszyn niszczone, odzyskuje napowrót swoje 
dworskich t. j. młocarń, młynów, tartaków s?ł ?* ^r®C3. te£°. zwykle corocznie zjawiała się 
i t. d. Oferty zar.c :ono A. S. ulica Długa l ± ! l P 0,V: SP .* ’ ^
Nr. 10 w K r a k o w i e .

mogący się wykazaćUczeń dobremi świadec
twami z ukończocćj 

IVćj klasy gimnazyalnćj, z n a j d z i e  
p o m i e s z c z e n i e  w  a p t e c e  
„ p o d  B a r a n k ie m * *  w  K r a 
k o w i e .

która
. . .  obecnie całk iem  usta la . Nieomieszkara [

(355-1-2) I donieść moim przyjaciołom  o p ięk 
nych sku tkach , k tó re  pański wyciągi 
słodowy im m nie 83 - le tn im  starcu f 
w yw ołał.

Companlo, Dr. med.,
Dyrektor muzeum przyrod.-histor. w Perpignan.

W miesiącu lipcu bieżącego roku używałem p ań-1 
s k ie g o  p iw a  z d r o w ia  z w y c ią g u  s ło d o -  
w eg o  i c z o k o la d g  s ło d o w ą  przeciw nporczy- 
wemu osłabiającemu kaszlowi, który także mojej j 

( 3 8 6  1 o i l  Piersi zagrażać się zda*ał, po kilku dniach spo- 
W ° v - A- o j |g t rzegłem z radością, że kaszel usiał i że nowych 

sił nabrałem. (181-3 3) I
Gnataw Nenfeld,

Nauczyciel szkoły wydz. w Nitrze (Nectra).
C e n y  H o l l a  w y r o b ó w  s ł o d o w y c h  I 

n a  p r o w i n c j i :  6 flaszek słodowego wyciągu!

Od dnia 1 lipca 1877 r.
jert do wydzierżawienia m a -
Jł|fefc. ziemski, przeszło 300 morgów. . — , , - ..
niż. ausłr. rozległoś i mający, o %  mili od|P1Wj 2® HskrzJ nk,ą 3 złr- 7® ct- ^  a- “  12 flaszek t  ̂ • L-.1 • a i £• \ I1 Je(̂ nł  flaszko dodatku jako rabat, razem 13 fla-
r> ayL  ®ł •* W P9f>lcy odległy. ~  glek ze skrzynią 7 zlr. — 25 flaszek i 3 jako ra-
nenegtenci raczą się zgłosić pod lit. D . bat razem 28 flaszek ze skrzynką złr. 14. — 50 fla- 
'W .  K. poste restante mielec. (353 B?ek ** âko rabat razem 58 flaszek ze skrzynią]

V Iz r. 27 c. 40 ; -  Czekolada słodowa złr. 2 ct. 40, 
złr. 1 ct. 60, złr. 1 za funt; przy 5 funtach V2 fun- 

T \  1 • | ta, przy 10 funtach 1 */4 funta rabat. — Zggszcz.,
I S D T Z P r l / J T l l J J  "y ci4g słodowy (O 1 złr. i po 60 ct. za słoik. —
X J \J  O I J I  f i C U t l l i L C l  Prepar,wana mączka słodowa pożywcza dla dzieciI

*a słoik 1 złr. — Bliższe szczegóły we fabryce na- 
W itratowskiem  b a r d z o  ł a d n y  d o m  dwornej wyrobów słodowTch w  W ie d n iu ,  
w rodzaju willi, ładny ogród i należące do 8 . Niżej 2 zlr. wartość nie
t  go kilkadziesiąt morgów roli, oraz zabu- P° Skład* w K r a h n u D  n .1 T r « . .
dowania gospodarcze.-W iadomość u l r a , , ‘
S. Majerskiego w księgarni WP. Nowolec- * *
kiego w K r a k o w i e . ___________________________(352 1-5)

Szybką, i  pewną pomoc znajdą

cierpiący na płuca!
tudziez wszyscy cierpiący na o i ł a h i a j ą c e  c h o r o b y  tworzące tak często z w i a s t u n y  
g r u ź l i c y ,  jakoto: z o ł z y ,  n i c d ó k r e n n o ż ć ,  b i a t l a c z b ę ,  b r a k  a p e t y t u  w połącze
niu z ogólnem o s ł a b i e n i e m  c i a ł a  i t. d ., również na c h r o n i c z n e  c h o r o b y  n - tu c
zapomocą wyrabianego przez aptekarza J . lierbabnego w W iedniu, a ze stron/ leka

rzy z bardzo zadziwiającymi rezultatami zbadanego

s y ro p u  w a p le n n o -ż e lsz is te g o
z  podfesforana wapna,

dotychczas najwięcej uznanym i najracjonalniejszym środkiem leczni
czym przeciw chorobom piersiowym i t. d.

ŚWIADECTWO.
Po c (żkiem zapaleniu płuc cierpiałem na kaszel dręczący mnie w dzień i w nocy w po

łączeniu ze straszną flegmą, przyczem z dnia na dz:eń tak chudłem, że tylko skóra i kości na 
mnie były i konmc żywota przed oczami miałem. Ponieważ wszelkie przeciw temu używane 
środki mc me skutkowały, przeto zapisał mi mój lekarz syrup wapienno - żelazlsty z 
polifosforanu wapna J . Herbabnego i Bogu dzięki przez to znów zupełnie 
przyszedłem do zdrowia. Już po użyciu 5 flaszek prawie zupełnie nie kaszlałem, siły 
wróciły napowrót, ciało moje stało się znowu muskularne, tak, że wszystkie moje roboiy mogę 
wykonać, rsiernam dość wyrazów wdzięczności dla mego lekarza, który mi ton syrnp 
zapisał; również wyrażam najczulsze podziękowanie szczęśliwemu wynalazcy apte
karzowi panu J . Herbabnemu w W iedniu i proszę go, aby to pismo dla 
dobra tylu cierpiqcych na płuca ogłosił, gdyż syrup ten jest niezawodnie jedy
nym rzeczywistym środkiem leczniczym przeciw tym cierpieniom, a bez tego sy
ropu byłbym niechybnie śmierci padł ofiarą.

Ober-llanan, 29 czerwca 1976 r. Jan  Oirjak,
(110-4 4) właściciel realności i restaurator.

Cena oryginalnćj flaszki J . Herhahnego syropu wapienno - źelazisteuo 
zlr. » * S S , pocztą 8 0  cnt. więcćj za opakowanie. Do kaźdćj flaszki dołączona jest broszura 
Dra Schweizera z dokładnem objaśnieniem.

U p r a s z a m y  z a ż ą d a ć  w y r a ź n i e  s y r o p u  w a p i e n n o  - ż e l a z i s t e u o  
J u l i u s z a  H e r  b a b  n r  igo.

Centr. rozsyłko ? y skład (Ta prowincyj iv Wiednia apteka „snr Barmherzlgkelt“ 
. f . H c r h a f o t i ) ,  Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse.

Główny skład d la  h a l ic y i ;  w e L w ow ie  
Z y g m u n t A n c h e r  apteka pod srebr. orłem.

sąssoatses
Lekarze zalecają j e  usozogół- 

zapobiegają itrudzeniu gardła, — 
środki lekarskie zagraniczne.

Trudniąc aię od kilku lat białem szyciem 
tak damskiem jak męskiem, posiadając 

dokładnie naukę kroju i będąc znaną w na- 
szem mieście z dobroci i taniości mej robo 
ty, polacam się nadal względom Szanownej 
Publiczności (331 3 -3;

J u l i a  B o d z ia k ,
ulica Jagielońska L. 206 drugie piętro.

Woda do zębów
Dra J a c k s o n

W  P A R Y i l i .
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej

szą dla leczenia i żaChoWMiażębóń od próchnienia. 
Utrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa
wienia, uśmierza w jednej chwili najgwałtowniej
szy ból zębów.

Dostać można w K ra k o w ie  w aptekach PP. 
Traaczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolaschd, — w warszawie w składzie mator. 
aptecz. P. Mrozowskiego,— w Ozcrniowcttch w apte
ce P. Golichowskiego. (76-10-24)

M e la o o g ć n e

[CHLORAL w  PEREŁKACH LIMOUSIN
w  { F t t r y ż u  r u e  B l a n c h e  9 .

de bULUML en
Dogodny i łatwy środek do u ś p i e n i u ,  nawet wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

I można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

- „ .  .      I W tym ksztełcie nie sprawia ściskania gardła i nie posiada odrażającego smaku Każda ne-
w ręczo n e  byc m u sz ą  k o m iay i l i c y t a c y j n e j ! d w ó c h  l e k a r z v  z  k t o r v c h  i p f l p t i I rełka zawiera 25 centigramów chloralu. *

p r t e d  g o d z in ą  12 w p o łu d n ie . • . , 1 .  z S Ip o s*  C l i l o r a l u  (l irramm,
j e s t  s t a r c e m  m a j ą c y m  b l i s k o  9 0

S t r o p  C h l o r a l u  (1 gramme hydrate de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów).
Dostać można w K ra k o w ie  w aptekach pp. J . Tranczyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie 

w aptece p. Mikolascba, — w Wiedniu w aptece p. Neusteina, — w Warszawie w składzie materva-l 
łów aptecznych P. Mrozowskiego. (70-15-22

a ’.jl 'F S  
wy.róbo-e *1

wany środek do farbowania włojćw 
w różiych koioradi. SFuiier l>ia- 
iy ,  r ó ż o w y  i  f a r l s ć r  Wa- 
m e n p u lv e r  przylegają dobrze do 
ciała i nada ą skórze naturalną bia
łość. O r lż a  m y d ło  ze wszyst
kich najdelikatniejsze, a niezbędne d!a 
utrzymania delikatnej powłORt ciała. 
C o jo r lg o n o  K ig n u d  włosów 
nie farLiije, lećz swełtt po woltem dzia
łaniem przywraca daw ,y kolor. fiv»la 
d e  C o lo g n e  M o ru sa  wzma
cnia włosy i skórę, a nadto u uwa 
cierpienia głowy. O cet t o a le to 
w y  fr a n c u s k i.,  $*asty d o  
z ę b ó w  i  P e r f u m y  f r a n 
c u s k ie .  (13 6 6)

T r a n  r y b i Z i ł e r g e n  w naj
lepszym gatunku.

Do nabycia w M r a k o w i©  
aptece W. REDYKA pod Barankiem.

" W W - W W * !  9

Dra CIHlBSlŁilS, ■ lica Vivienr.e, 36, w Paryżu
Syrop ten leczy &u**s»6y,, 
l is z ą je , w jn p a u S y a y *  
H l l a t y c z n e ,  c z y ś c i  
k r e w .  (64-6)

POMADA przeciw l l a z a j o m  i w y r z u t o m  
KAPDiLE MINERALNE przeciw a l a h n ś e l o m  

• M f c ó r n y m .
SYROP z CYTRYNIAN!) 
ŻELAZA leczy g o n o r c -  
J e ,  u t r a t y  n a t l e n i a  

____________ i u i i l a n y  b i a ł e .
Dołączony jest prospekt w polskim języku.
W Krakowie w aptece p. J Trauczyńskiego i w 

aptece p. W. Redyka — w^zerniowcach w aptecf 
p. Golichowskiego.

C O P A H U

Syrop piersiowy
G. A. Mayera i froclara.

Na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gardłowe, 
zamulenia płuc, d tychcms w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony Sy
rnp teu zaraz po pierwszem użyciu nad* o- 
d iewauie błogie sku ki wywiera, mianowicie 
na k a s z e l  k u rc z o w y  (koklusz), ułatwia 
wyrzucanie wiśućj a duszącej flegmy, łago
dzi natychmiast drażnienia i usuwa w kiót- 
kim czas:e wszelki choć najgwałtowniejszy 
kaszel, a nawet suchotniczy i wyrzucanie krwi.

Powyższy syrup jest do nabycia w H r a -  
k o w l e  u p. W i k t o r a  K e i l y k a ,  a p t e 
k a r z a  p o d  B a r a n k i e m : w Tarnowie 
u p. Witdogórskiego; w Przemyślu u pana 
Edwarda Machalskiego. (214-2-6)

Pedagog
znający gruntownie języki: polski, niemiecki, 
francuzki, włoski i angielski, przemieazkaw- 
szy lat 10 w Egipcie, Tunis, Algeryi, Hisz
panii i Włoszech, poszukuje posady nauczy
ciela, gaw ernera, lub tłumacza. Listy pod 
adresem: Prof. Moder Hafnersteig 5  Thiir 
25, Wien. (295-3 3)

Place budowlane
aa Dajworze i łące S Sebastyana, są 
do sprzedania za ceny bardto umiar
kowane. Upoważnionym do zawierania 
kontraktów jest p. adwokat Dr. F e r 
d y n a n d  W i l k o s z .  (3152-16-30)

Fabryka onkróv deserowych, 
karmelków 1 czokolady

JÓZEFA F. LETSCHERA
w  R y n k u  g ł ó w n y m  p o d  B r .  1 6  

o b o k  h a n d l u  W g o  S e h u l t z a .
Ceny cukrów, karmelków i czokolady za 1 kilo : 

Cukrów deserowych w kilkudziesięciu gatunkach 
2 złf.j Owoców smażonych w cukrze złr. 280, Kar
melków nadziewanych zlr. 160 , Karmelków zwy
czajnych złr. 1‘40, Cukierków szlazowych złr. 1-40, 
Migdałów smażonych złr. 2. Cukierków miętowych 
złr. 1*60, Pastylków czokoladowych złr. 2, Czoko
lady wanielowy I. g. 3 zlr., II. g. 2 złr., Czokolady 
zdrowia złr, 2 4 0 , Czokolada zwyczajna ilr. 1‘60, 

wanilią w proszku złr. 1 60, bez wanilii w pro
szku złr. 1-40 

Biorącym naraz 5 kilo odstępuje się pół kilo rabatu.
Wszelkie zamówienia Z prowincji będą uskute

cznione szybko za zaliczką pocztową.
Ręcząc za dobry towar polecam się łaskawym 

względom Szanownej Publiczności. (327-2-3) 
J ó z e f  F .  L e i a c h e r .

-45-
V  pracow ni rzeźb iarsk ie j

E. Stehlika w Krakowie
jest do nabycia ozdobny 

kamienny

O łta rz  gotyo
wysoki 18 ttóp y ie d , oraz a

Cj l>orym u z  m a r m u r u  i 
c z a r n e g o

w stylu odrodzenia, wys 13 stóp, T 
tudzież kropielnice i różne nagrobki 4  

^  marmurowe i kamienne, po cenach 4  
^  umiarkowanych. (303-2 6) ^

H/llOEŁ
W. Kotajnep (dawniej M. Dworski)

Rynek Nr. 14,
poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAD 
PAPIERU, KSIĄG HANDLOWYCH  
sławnćj fab yki Rolbngera najlepszego 
papiera rysunkowego do planów, NO
TATEK, KOPERT i wszelkich rekwi
zytów piśmiennych, po najnmiarkowań- 

szych cenach.
Towary zaś galanteryjne sprzedaje 

niźćj cen fibrę cznycb.
Nadszedł także świeży transpoit naj- 

lepszćj MASY WOSKOWEJ NA PO
DŁOGI (362-4-6)

Tenże handel załatwia wszelkie 
ioteresa komisowe, wizy, dokumentów 

paszportów w jaknajkróJszym czasie.
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E m a k ł e

Victoriaqu@ll9 
1 Emskie pastylki

(w pieczętowanych pudełkach) 
są zawsze na składzie w KRAKOWIE u pp. 
J . Wentzla, W. Goldwassera i Józ. Geldwas- 
sera; w TARNOWIE u A. Liebschiitza i N. 
Trawna- . (165-7-10)

Kónig Wilhelms-Felsenquellen, Ems.

Mewj bolu
1 bez  w a t r z p lw a m la ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą wedłHg zu
p e ł n i e  n o w ś j  m e t o d y ,  doświadczonćj w 

niezliczonych wypadkach
npł&wy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a- 
g t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z v b k o

“ 1 t s * .  S f f i a r # a a i a 8 S ] a , * w r
członek lekarskiego wydziału,

w Wiednia, Stadt, Sollergasso 11.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
up  ł a wy ,  Ę Ę F '  o a ł f » b l* » l®  m ę c k i t ,
b ez  w y r z y u a n i a  i bez wypalania k i ł ę  
I w rz o d y  w iz e lk le g o  r o d z a ju .
Listownie takież same ordynowanie. Najści
ślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła 

il72-19 100

Wykłsdowi iiehhalteryi
pojedyncze, i podwójnej kupieckiej , aryt
metyki , fsoresp ndenoyi handlowej, oraż 
aauki o wcksDch, poświęcam dwie godziny 

codziennie.
Ćwiczenia w utizymywanin kiiąg handlo

wych i koieapondeacyi, odbywać się będą 
co niedziela. (316-4 )

Zgłoszenia przyjmuję od g 8 do 10 rano.
W e l s a s l I t K ,

ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 985 II. piętro.

Promesy
na

węgierskie losy premiowe.
» ’/, z ło ty c h  w a t r .  I • t« m |tc l .

100.000 złr.! ■
( l l ą a r n l e n l e  15  l u t e g o .

G h m  a  
wyg' ana Bez 

strącenia I

Wechslorgeschaft der Administration des „MERCUR
l y lk t *  w  U. l e t l n i u ,  W o l l s e l l e  S r .  1 3 .

(195-5-6)


